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Pomans właścicieli sfcfadu flaszek z piękną Józią.
W YJAZD P. PREZ. MOŚCICKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. czerwca, (st) P. Prezy

dent Mościcki w  towarzystwie min. Nie- 
zabytowsKiego, dyrektora Jurjewicza w y
jechał dziś o gcdz. 3 popol. dc Kozienik, 
tia zwiedzenie tamt. stadniny państwo
wej.

NO W Y NACZELNIK W YD ZIAŁU  H AN
DLE W EW N .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. czerwca, (sl) Dotych

czasowy długoletni naczelnik W ydz. han 
dlu wewnętrznego w  min. przem. i han
dlu p. A lfred  Siebeneueben ustępuje i 
przechodzi do gen. komisarjatu w  Gdań
sku. Na miejsce p. Sicheneycbena ma 
być powołany p. Stanisław Sągajłlo, do
tychczasowy wicedyrektor głównego u- 
rzędu miar.

PIERWSZA OSTOJA PROHIBICJI 
W  POLSCE.

Pruszków, -1. czerwca (Tel. G. P.) Q- 
itateczne wyniki głosowania w  sprawie 
zakazu sprzedaży napojów ałkuholo- 
wycli w  obrębie miasta Pruszkowa są 
następujące: Uprawnionych do głosowa 
nia było 11 340, głosowało około 25 proc. 
z, tego wypowiedziało się za zakazem 
sprzedaży 1865, przeciwko zakazowi 972.

STAH LH ttLM  DEFILUJE.
Hamburg, -1 czerwca. (Tel. G. PA Od

była sic tu SV związku ze zjazdem defila
da członków Uahlhelmu, w  której wzię
ło udział 120.000 ludzi.

DŻENTELM EN I  W ŁA M Y W A C Z  W  JEDNEJ OSOBIE. 
(Do artykułu na str. 8-mej.)

1 " )  N A J L E P S Z E  Z E  W S Z Y S T K I C H ! ! !  

T l i  t KI i B  BUŁSCi „ Q L L E S C H A U “

Bener Ino [ rzsdstcNiei listwa na 
P o s A ę ,  Lw ów , K a z im ie rzó w ! a 35

TIR IZ AD OBT.NY W  WoRONiSNCt;
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a jza w n , A. czerwca, (st.) Z  dniemi 
15. czerwca rozpocznie ińo^njąJńe fun
kcje nowo utworzony graniczny maąo 
celny w Woronience (Małopolska
Wschodnia), który zostaje upoważnio
ny do odprawy podróżnych i ich baga
ży bez ogramiczeń.

NAJGĘŚCIEJ ZALUDNIONY PO W Ił T 
W  POLSCE.

Katowice, 4. czerwca. (Tel. G. P.) W e
dług ostatnich zestawień najgęściej za
ludnionym powiatem RzpKej jest po
w iat katowicki, który na przestrzeni 170 
km. kwadr mieści ponad 230.000 miesz
kańców, czyli i.360 mieszkańców aa kir 
kwadr. Pow iat liczy 97.5 proc. ludności 
katolickiej i 2.25 proc. ewangieliekiej.

KONKURS.
Pry w- Polskie Semkia-ijum Nauczyciel- 

skiie Żeńskie w  Stryju, ul Smolki 9, w  woj 
tsŁanislawowskiejn, iwszukaje od 1. w ixri- 
aia li- r. uauczycidiki (maiuezyciria)- z eg
zaminem i praktyką, szkoiuą:

a> do przuimmtó’ i pedagogicznych i 
praktyki z metodyki. —  i 

h) do matematyki i  fizyki.
Płaca podstawowa według n-oraa pań

stwowych. Dodatek procent cb płacy, o -' 
płata pouatku, uibeizpieczema emerytury i 
kasy chorych, tudzież wynagrodzenie za 
godzŁnJ nadliczbowe —  według umowy.

Terania wnoszenia pomiń do 15. im- 
en 1938. 4714-2

cifLEB MERKURY S I  IS. W  B 9.
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Cze!!!!! p. mmm nie anemie
Pałocka, Smaleńska > Kjowa?

3kK SOBIE UŹTĆ, TO JUL BEL OGRamuZEN. - KONSTYTUCJA LITEWSKA WCIELA NA PAPIERZE 
WILNO DO UTWY, LCOŻE TEDY TO SAMO ZROBIĆ Z DZIERŻAW AUR SĄSIADA SOWOCKIEGG NA ZASA
DZIŁ. „PRAW HISTORyC*wYOh“.

Lwów, 5. czerwca.
Podana przez- nas wczoraj nota 

polska nazywa ,,czcza demonstracją*1 
art. 5 nowtj konstytucji litewskiej, 
proklamujący 'Wilno stokcą, republiki 
Łiewskiej. Kas nie wiąże ostrożny i 
powściągliwy język dyplomaiyczn^ 
i dlatego nazwiemy ów 5-Jy  artykuł 
'Kitem błartastweu,
, Operetkowe wysnępy i  wyjwME$ p. 

Walderaaraąa traktowaliśmy zaarape 
z pewnem pobłażaniem; są nawet nrę- 
d&y politykami- typy, które nie nadają, 
się do mierzenia ich zwyczajną nor-* 
mą, Ludzi poważnych. Są jak azioei, 
jak narwańcy, nadający się pod kura
telę. Ale konstytucje państw przywy- 
iclifmy uważać za rzecu dtAmmentaT- 
ną, r''ed'"9tępną dla kiepskich żartów 
i demagogicznych wybryków. W tym 
wypadku okazało się, że duch WaJde- 
maraaów potrafił ZŁrta®ir równiej' do-
o-ument fundamentalny Litwy. Ośmie
szył go i pozbawił wartości.

P. W.Jdemaras zapewne powoła .się 
na to| że cesarze ausrtrjaęcy używał, 
w swej wielkiej tytuł aiturzb nazw 
krajów i miast, w których ślad po Au
strii dawno jsagińął.- Przypomni także 
insty tucję biskupstw „im partilbus in- 
?idelivum“ . Ale skoro p Wałdernarąs 
tak wysoko ceni tradycyjna pamiątki, 
wwmen znaemie rozszerzyć w swej 
konstytucji litewskiej unyWją Dow> 
się js histoiji, żo podobne „pruwa", 
jak ćto W Blina., posiada Litwa. rówmerf; 
do FoJUcia, Witebska, Smoleńska. 
Mińska ii Nowogrodu, »  nawet %> 
Lweka 1 WlotorolerŁa WoPutókieijo 
Był ozas, gdy Litwą stedziała aż w 
Krjnwie. Dlaczegóż „wyrzekać śię“ 
praw historycznych do tych rmas!
i obszaaiw? Dlaczeigo wyrzekać się

PfEYlWER-OWEB POLSCY DO PERSJ’
(Telefonem od p&szego korespondenta-1 

Wam* a w a, 4■ czerwca, (st.) Do 
tychczasowy dyroJrtor robót ijrwesty- 
i yjno-samorządowych Tow. Ullen et 
Go w Polsce p. Dubois, wyjechał : do 
Pensji dla objęcia Iderewniotwa budo
wy wielkiej linji kolejowej i urządzeń, 
portowych na morzu Kaspijskiem. P. 
Duboij ośuiaczył. że w miarę rozwoju 
robót, kprzysiać będzie nie tylko z po 
mocy inżynierów i  techników poi- 
clrich, łPC* równie* * pomocy neasegu 
przemy sra mętąleweaj, cementowego, 
d, :ewnea., ftp.

Najmodniejsze Fu1 ary, Marlci- 
zety, ba wełniane wy raby fan
tazyjne, krepłisy, lekkie wef- 

ni? rą' i

poleca w olbrzymim wyborze 
fii ma

lwim ui. i m  m,
Te same nowoicj we fi 

W S try ju , Droho|iyo?u, TarRępalu  

i T froaw m .

RA BŁAZEN^łIk uismDNSSFACOi: RaIL®P3EJ 
CKENIEM. 

tonsoKwencji' w rasrey weaoMj i nie
kosztującej ?

bo co do Wilna —  możemy upew
nić p, Waidumaras% że trudności 
z rew ndykaeją tej stolący będą nie 
mniejsze, niż byłyby z  Irafflzaeją; pw-

M U i t W I lD A u  M IL -

M. S Zagr „..dkreśla zceaztą dostł- 
tecznifc cały nonsens, całą bez^aosiej- 
ność Łow ień  kiej demonsL aoji.

Należy przy tem zważyć, że de
monstracja ta odbywa się w ki'lk;a 
miesięcy po _ uroczyste-.1 deklaracji po-

tenfeji: n. p. do Łucka. Nota naszego kojowej p, Walderaasasa, w faftlia dni

po powrocas z Londym , gdzafe Iflite^aac 
preujer odl rywał rekolekcje politycz
ne, a rówamcSiBsnćB z toczącami się 
ro Ł ,. uniami z łteisaą- T o  też trudnił 
oprzeć się wrażaniu, że w tych w a 
runkach nok polska, protestem aa
i cierpliwie, .po raz niewiadomo (Póry  
wykładająca prawa polskie do Wilna, 
jest aktem zbyteuwym, a  co najmniej 
pezskutccznym. Lej wysłanie lufo nie- 
wysłarie na obłęd litewski nie moż3 
wpłynąć.

I raktyczŁie nofcai polska niiczego
nie zmieni.- Jest jednak konieczna ~~ 
Ti ko ak t prawny, jako itwmaliw *«splfo 
Ba. Tak też trzeba ją ocenić, podno
sząc przy tern jej duże zalety: pu*rrgę 
i niesEachwiany spokój, godny wiel- 
sneoo mocarstwa.

lita polska do rządu sowieckiego
w sptnwie zamachu na lizarewa,

PROTESTUJE PREEOzłó NIEUZASADNIONYM NAPAŚCIOM PRASY SOWJECKIEJ Na rwLSKE
Warssaym, 4. czerwca. (Tel. G. P.) 

Wczoraj poseł Patek wtręozył Gzacze- 
ripow* .jetę na jtępu'ącą:

„Rząd polaki "'az jeszcze wyraża 
nboltowawia z i^jwodu pożałowanii* 
godnego zamachu. na p. Lizarewa'. 
1'odkreślajac z zadowoleniem zgodność 
stanowisk obu rządów co do Loaiteez- 
ności nniomożLiwieniia C7ynniknm trze 
cim narażania na jwwaiak dobrych 
Krjjsrpdsdddk atosuiiLoj-w poleka-sowfec-

kdct_ rząd polski stwierdza, że jest 
zdecydowany stanowisko to bs^wzglę- 
dnią ntrzymać. nząd polski przypo
mina, że jeszcze 14. sierpnia 19?? 
w yda ł komunikat, w  którym w ppusńt 
Jtanowcary i kategoryczny przestrzegał 
osoby, korzystające z  p raw a azylu 
że muszą atesofwać się do warunków  
W Polsce obowiązujących i że naru 
szenie tych norm poci?,.gać będzie ,za 
sobą niepożądane skntki, jak lo-zwią-

łiMina m lali IM njr.
R O ZPATRZY K O N F L IK T  PO LSK O -L IT  Ę V S 8 3  I  SPRi! W Ę  SZKÓL UÓRNO-

ŚLąSKiCH. '

iTeleforieiu od naszego korespondenta,ii
W a^szawj, 4. czerwca, (st) Radą L igi 

Narodów, która rozpoczęta dziś sesję, 
obchodzi jńbUctnz 50-t. j  sesji. Porządek 
obrad nie przew iduje żadnych urpczy 
stości. Sesja potrwa około tygodnia- Po l
skę reprezentuję iniip Zaleski. Na po
rządku dzieimyrp znajduje się około 40 
spraw, m. in. kon flia t pnlsko Ut**wski, 
spór pomiędzy W ęglam i i Rumunią w

sprawie optantów, sprrw j niemreckicr 
«skAI apiejszoSclowych na pirlskim Gór
nym Rląsku, wreszcie afera w  St. Go- 
thard. Uchwalono przesiać na ręce Bria.u- 
dą i Stresemanna depęsze wyrażające u 
botewanie z powodu ich nieubec.ności, 
praż zaciowolemo z racji powrotu ich do 
zdrowia.

Mst mfflaro ornt?
p i e k a r f t -

ŻĄDAJA PODNIEBIENIA GEN PIEGEYWA I ZWOLNIENIA OD PODATKU
OPPOTOWEGO,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a ra r m a , Ł  czerwcu, (a® . D ziś 
udaLu. * ę delegacją 'piakarzy do Mifr 
spraw w.".vn. | Skarbu, gdzie przcdlif 
żyła nafitęjmjącc ręgolucje: 1) żądani 
aaohy termin ap-rewa^^enia przym u
sowej meckanizącji piekarń za.tał prre 
ćłtóony praynajianiei na lat pięć, 21 
ażeby okólnik dotyczący zamikni^-ju 
piekarń, ńjjeszczących sjg w sutero- 
narli do 1. lipca br został wymfjfanH

3),. całkowitego “niesienia . . inAatkó. 
obrgkiwego od piełtąrń yjak to jest za- 
ipa iiięą i, 4) podni04tniiia cen i^sioay- 
ftj, 5) jiickurnm mejskie powinny 
(jrowądzić solidną konkurencję, oparta 
aa normalnych zasadach kupieckich 
z prywątnenu pielfiarniaaii, przyczom 
nie powinny korzystąć ze apecjabiych 
■przywilejów.

M M  g a i m s  w raniło.
„KRZYK LUD U 14 PROTESTUJE PRJfEClW „B !ą{j;sH J TERROROWI* W  P O L

SCE.
(Telefonem ocl uaszepa korespondeoSfl)

Wąrsgąwą, 4. czerwca, (ps) W  Paryżu 
zaczął wychodzić nowy tygodiuji „Crj du 
Peuplą”. Tygodnik te» red|igowąriv pp»eg 
osoby wrogo neposobfouc wpfsęę CTlefe?, 
mą tmdeąąje zohydzenia ńaąi<gU4 poi- 
sl-iego zagranicą. Wśród głównych re-

I
dakterćw tego lygodnjha figurują nazswi- 1 

?ks SBaayr.b wrogów  Polski JjJ Onką- 
Htółr I owych- Nojąwfągjg się togo ty. 
godnlŁa . poprjfęiizipi urgąd^eu.. «  tecq 
zwiiienęgn pod hasłem przeciwko btkie, 
mm terrorowi w l'n isce"(lń

ziewanie .auwaTryszeń, mmykanie cza 
sapLsm wydalanie wnmyuk z Falski.

ję4ną z koasekwuncji płynących z 
tego stanowiska było wydalenie z gra
nic kilku osó]p, kOiżyiSitającycL od lat 
kilku a prawa azylu, dzaiałalmość któ
rych była nadużyciem tego prawa. 
Przy tej sposobności Rząd pol-
i i  podkreślał, że twierdzenia zawarte 

w nocie Pana z 7. maja br., że wszy
scy ci wydaJęnt: powrócili'; ponowuic 
do Polski, nie jest zgodna s raeesywi- 
yłoścaą, gdyż R^ąd polski ni© przyr. ró- 
'ł wydalfincm prawa azylu i wedi-ug 

..wiadomości Rządu żadna z nich 
znajduj© się na ueryucrjum Polski.

Również zarzuty co do tolerowa
nia prasy Małych emigrantów, sympa
tyzujące j z terrorystycznym: czyniam- 
są niesłuszne, gdyż władze polskie nie- 
jadnokTotnie stosowały konfiskatę tyub 
pism.

Natomjasi rząd po’śH widzi się 
"muszonym zaprotestować przeciwko 
tonowi i zachowaniu sią stołecznej i 
prowiiiojionalaej praży sowieckiej, na
wet oficjałuej, aa kiórą rząd sówjecki 
ponosi ortpcwibdziaL* , a która nie po 
trafi zachować niezbędnego mniam. 
Część prasy posnnęła ste nawet do za- 
ł-jntu wobec niektórych ofiujalnych 
czynników polskich o wspćld; Latarie 
z zamachowcami.

Biorąc za podstawę komunikat z 14 
iterpnda 1927, Rząd polski bezpośred
nio po zamachu podjął natirchmiłuA e- 
n ergi ramę kroki, nietylko w kierunku 
pociiągnięcia winnych do odpowiedizia 
uości, aie także celem nndemożiiwicŁif 
n.a przyszłość podobnych wypadków. 
Akcję tę prżeprowadża Rząd polsk., 
mając na calu nietylko zabezpieczenie 
d(?brych stosimków palSko-sqwjeck;ch, 
ale również i beryl, czeństwo oaobi te 
szłorków poselstwa JL S. R. R, w Pyl
ące. Powyższą akcją znateizłs, juz pi- i.-’ 
wyfąż w zawieszeniu stow. młodziieży' 
i esyjsktej, omaz w całym szerecu are- 
jztowąi) osób, co do których jest prze
prowadzone śledztwo sądowe“ .

NADUŻYCIA U R ZĘ D N IIA  II ;BY SKAR
BOWEJ W  POZNANIU.

( f f lę fo n n p  od nosżego koresjiondeuta.i 
Warszawa, 4. czerwca (ps) Min. skar

bu zwolniło naczelnika wydziału Izby 

ska*bowej w Poznaniu dra Józefa W nę
ka w  związku * nadużyciami stekowe- 
ml ujawaipnenń pr^ez nądzwyczujną ko- 
mis.ję do walki e nadużyciami. Sprawa'
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S e jm  rozpatrywał budżet
m  n . o ś w i a t y  i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

. WYRZYKOWSKI PRZEPRASZA. —  B, SEKRETARZ P. TRĄMFCZYNSKITGl ATAKUJE BNDEGJĘ. ~  
PRZYWRÓCENIE SKREŚLONYCH POZTuJI »A  „GAZETĘ LWOWSKĄ",

(Telefon*’ " '  od rincTpwn
Warszawa, 4. czerwca, (ps) Na 

wstępie dzisiejszego! posiedzenia Sej»- 
mu maisz. Daszyński jeszcze raz po
ruszył sprawę incydentu między p. 
WyraPkowiski a postami z Jodtynki, 
którzy stanęli w obronie Min. reform 
rolweh Staniewicza. P. mars zatok o- 
znajmił, że wydał przepisy komeczne, 
ażeby nirc dopuścić do takich incy
dentów.

Następnie zabrał głos p. Wyrzykow
ski i przyznał, że użył Obelżywego 
wyważenia pod adresem kilku posłów, 
czego obecnie żałuje i obelgę oota. 
Oburzyła go wówczas uwaga owych 
posłów, jakoby mówca byt w zmowie 
28 rwttograiamii co do ua»i.uiĘrCiu ze 
stenogramu słowa , .niszczenie" M ił. 
r-fomi rolnych i zastąpienia go sło
wem ..hamowanie'1.

Sejm kończył rozprawy nad 
budżetem Min. oś wiary. Wśród prze 
mówień zasługuje na uwagę mowa 
posła Piaseckiego (RB.) b. sekreta
rza p. Trąmpczyńskiego poświęcona 
rozprawie z endecję, ltlóra uzurpuje 
sobie monopol na katolicyzm.

W czasie przemówienia padały pod 
adresem p. Piaseckiego okrzyki z ław 
poselskich: „Ładny wychowanek p.
T rąmpczyńiskiego!".

Po załatwieniu budżetu Min. o- 
światy Se.jm rozpatrywał kolejno 
budżety Prezydenta Rzpltej, Sejmu i 
Senatu, Na^yższej Izby Kontroli Pań
s k a  i Piczy^jura Rady Min. P. Pola
kiewicz 1‘oiŁrzymał wnioski rządowe 
odrzucone przez komisję ' wniósł o ffpgj" 
wrócenie 156 tys. jako kosztów z i h S  
nych z urządzeniem mieszkania dla 
króla Afganistanu, sumy 18 tys. zł. na 
utrzymanie do 5. lipea natłzw. komisji 
do walki z nadużyciami i wreszcie 
budżetu „Gazety Lwowskiej" we Lwo
wie. W obronie „Gamety Lwowskim?1 
przemawiał również p. Walewski z Je
dynki, podnosząc ogromne zasługi i  ."ma 
czenie kulturalne „Gazety Lwowskiej"', 
która w ciągu 117 lat była zawsze wla 
nością rzędu i wjrazioielkę idei paś- 

stwowej. Następnie komisja rozpatrzy
ła pieiwszą część budżetu Min. spraw 
zagr., poczem przystąpiła do rozpraw 
nad budżtem Min. spraw zagr.

Budżet len referował pokrótce p. 
Krzyżanowski w zastępstwie p. Dęb
skiego, który zrezygnował z referowa
nia.

Przem awiał jeszcze p. Radziwiłł za-

ru. ,,Main nadzieję, że potrafi on ten atut 
w odpowiedni sposób wygrać11.
I*. GARCZYNSKI NIE  PHZ! JĄŁ MAN

DATU.
Warszawa, 4. czerwca, (ps) Donie

śliśmy o rezygnacji posła Błażcjewicza

znaczając, że komisja nie proponuje ład
nych zmian w tym budżecie, a meryto ■ 
ryczna ocena działalności MSZ. Łońnsji 
ujawniła zgodność poglądów. Polityka 
rządn polskiego jest zawsze nawskroś po 
kojową w  nojszerszem tegu siuwa zna
czenia I zmierza do ulatwieria wszel- ) 
kieb stosunków pokojowych w Europie 
Na jedną rzecz nigdy Polska się nie zgo
dzi, m ianowicie ażeby pod pretekstem 
stosunków gospodarczych poruszane by
ły jakieś sprawy polityczne. Co do L i
twy, również polityka p. Zaleskiego zna
lazła zupełną aprobatę komisji. O ile clio 
dzi o najnowszy fakt ogłoszenia Wilna 
jako stolicy Litwy, to nota rządu poi. 
skiego konsekwentnie idzie po liuji owej 
polityki, która w komisji spotkała się z 
uznaniem. P. inin. Za«eski w Geuewie 
może się śmialu powołać na to, że repre. 
zentuje nielyJko pog'ądy rządu, ale zffod. 
ny pogląd całego spolcezcustwa polskie-

i objęciu po nim mandatu przez L w o
wianina p. Garczyńskiego. Jak się dowia 
dujemy p. Garczvński mandatn nie przy
jął i zrezygnował na rzecz kolejnego 
kandydata p. Żaczka, b. dyrektora de
partamentu budź. w  min. skarbu.

APOLLO
Dziś poraź ostami! —  Z  powodu Koncertu (ylko dwa przed
stawienia o gouz. 4-tej i 6 tej —  Zn żki ważne dla wszystkich, j

Przebudzenie się kobiecy 
Krew i M ilcfiJutro nowy 

progr: ml
N ajw  ększa pa

rada świata

Zamach bonusami sowjeckiemi
n a C^ang- r so -„ i a.

D YKTATO R USZEDŁ CAŁO, MIMO ŻE POCIĄG ULEGŁ ZNISZCZE
N I U.

Tokio 4. czerwca. (Te l. G. P .) 
Gdy pociąg specjalny, w  którym 
znajdował. s% C z a n g -T s o -L in , je 
go sztab i ministrowie rządu pół
nocnego zbliżał się do Mukdenu, 
nieznani sprawcy rzucili k.lka 
bomb, które rozbiły doszczętnie je 
den wagon, a w  4 innych wznie
ciły jożar, Cząng-T so-Lin ołrzyuial i

nziiKDU i m  mm
„SGS“ DOCHODZI Z  W Y S P Y  FRANCISZK A JÓZEFA.

Moskwa 4. czerwca. (Tel. G. P.) 
Agencja Tass podaje, że radioama
tor z Wozninseńska Szmid przejął 
na fali 33-35 m, odpowiadającej 
długości fa l wysyłanych pizez sta
cję nadawczą „tta lji"  następującą 
radiodepeszę: „Ita lia " —  Nobile. — 
Franz Josq>h — SOS — SOS —

Tirri

II Otrcz PH I lilii |*S! I O W A
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. czerwca (st) Z Berlina 
donoszą: Podczas walk jakie rozegrały
się wczoraj w  centrum Berlina pomiędzy 
robotnikami a policją, w  pewnym mo
mencie zjaw ił się w śiód walczących wi- 
cepi ezyteut ncrlłń^kiej policji dr. Wels£- 
Gdy wysiadał z samochodu, zwrócił się 
do niego poseł Komunist. Hoffman z pro 
śbą o ochronę przed policjantami. Dr 
Weiss polecił poliejputom schować palki

CZWARTA C iĘŚC SEJMU CHORA 
NA GRYPĘ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. czerwca, (ps) Do kan- 

celarji sejmowej w  ostatnich dniach na
płynęło mnóstwo pism usprawiedliwia
jących od posłów sejmowych, że nie mo
gą uczestniczyć w  obradach sejmowych 
z powodu choroby. Gros chorych posłów 
zapadło na panującą obecnie „hiszpan
kę". Lkzba cborycb posłów dochodzi do 
setki, co oezywiśeie odbija się na frek
wencji poselskiej.

W IELK a  k a t a s t r o f a  k o l e j o w a

W  GRODNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. czerwca, (st) Dziś na 
stacji Grodno nastąpiła straszna kata
strofa kolejowa. Pociąg z W arszawy zde 
rzył się z pociągiem to- arowym. W yk o
leiło się kilkanaście wagonów, a dwa pa
rowozy alegfy zdruzgotaniu. DwAen pa
sażerów zginęło, zaś 20 pasa erów ciężko 
rannyct przewieziono do szpitala.

ieJką ranę w  głowę. Źołn.jrze z 
ochrony pociągu dal* salwę do na
pastników, poczem Czang-Tso-Lin 
przesiadł się z pociągu do samocho
du, którym udał się do swej kwa
tery. Według oceny japońskich rze
czoznawców technicznych, bomby 
są pochodzenia sowjecktogo.

Te-SOs —  SOS — 
n o . . . . . . e h m . . . . . .

Komitet akcji pomocy dla gene
rała Nołńle przypuszcza na tej pod
stawie, że „Ita lia " zmuszona była 
wylądować na ziemi Franciszka Jó
zefa

gumo re, ci jednak nic poznawszy wice. 
prezydenta zaczęli go bić z ealcj siły pał 
kam! guinoweml tak, że padł on bez- 
przytoinny. Nie pomugły wołania bitego, 
że jest wiceprezydentem policji. Po li
cjanci z nicsiychanem rozbestwieniem 
znęcał! się nad swym zwierzchnikiem, aż 
do chwili, gdy uratowała go wreszcie in
terwencja kilku komisarz}’.

T1ENTSIN ZAGROŻONY.
Tokio, 4. czerwca. (Tel, G, P.) Jak do

noszą z Tientsinu generał armji półno 
cnej Sun Szuan Fang zgłosił dymisję, 
oraz domosł, że wycofuje się z pod Tient 
sinu. W ojska jego znajdują się w  odle
głości 20 mil od Tientsinu, wycofując się 
w  rozsypce w kierunku tego miasta. Car- 
nizon zagraniczny w  Tientsinie zajął 
wobec tego pozycje obronni wzdłuż lin ji 
koncesji międzynar. Jak dotychczas spo
kój nigdzie nie został zaKłócony, aczkol
wiek Japończycy byli zmuszeni rozbroić 
pewną liczby żołnierzy chińskich, usiłu
jących wkroczyć na terer koncesyjny.

 -0-----
AM ERYKAŃSKI O PIEK UN  OCIEM- 

N IA Ł IC J L  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, Ł  czerwca, (st.) W dniu* 
dzasia^ym przybył do Warszawy z 
PajBWif Amerykanin, Goąrge; Ktovera«, 
p re«K  '■międzynarodowego awiąziru o- 
poekl nad ociemniałymi,

„ŻE LA ZN Y  G U STAW " D O TARŁ DO PA
RYŻA.

Po dwumiesięcznej podróży dryndą.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. czerwca, (st) Z Paryża 
donoszą: Dorożkarz berliński 70.1ctni
Gustaw Hartmann, zwany ,.żelaznym Gu 
stawem", który prz id dwoma miesiącami 
wyjechał na koźle swej dorożki z Berli
na do Paryża, przybył w dńiu dzis ie j
szym do celu. Pow itali go owacyjnie do 
rożkarze paryscy i studenci Sorbony, któ 
rzy w tryumfalnym pochodzie prowa
dzili wytrwałego starca aż uo gmachu 
Opery.

 U t

Jak u ztiro d c ter-try lwowskie?
ZDROWA I R02-"MNA GOSPODARKA POWINNA RAZ JUŻ PR7TPFDZIĆ POKUTUJĄCEGO

BAŁAGANU, PROTEKCJI I ROZRZUTNOŚCI.
ZA KULKAMI

Lwów,' 5. UjSrrfĄ.
W  poprzednich artykułach moich, 

omawiając problem teatrów m iej
skich we Lw ow ie z zasadniczego 
stanowiska ogolnego, nie mogłem 
lozpraszać się w7 szczegółach, skut
kiem czego musiałem pominąć wie- 
łęhważnytóh nawet momentów z 
dziedziny naszej gospodarki teatra’1 
nej. Dla dopełnienia więc obrazu 
lwowskiej m izerji teatralnej, pozwą 
lam sobie dorzucić jeszcze pewne 
uwagi do charakterystyki panują
cych w  teatrach miejskich stosun
ków. Dotyczą one zarówno finanso

wej, jak i artystycznej strony nasze 
go regime'u teatralnego.

Ilekroć pisze się i mówi u nas o 
kryzysie teatralnym, stale —  ze 
strony

obrońców7 gospodarki deficyto
w e j,—

podnosi się argument, że na całym 
świecie jest z  teatrami niedobrze, 
że wszędzie (? ) teatry pracują z de
ficytami, że więc nie .można w y
magać od teatrów lwowskich, aby 
były jakimś wyjątkiem. Niewątpli
wie, po wojnie sytuacja w teatrach 
uległa zmianie na niekorzyść. Lecz

niewątpliwym jest lakże, iż zagra
nicą kryzys teatralny już został 
przełamany i, mimo potężnej kon
kurencji ze strony kinoteatrów, tea
try wracają, niektóre wróciły h.ż 
zupełnie do stosunków normalnych. 
W  Polsce łydko nie widać żadnej 
poprawy — przeciwnie, kryzys tea
tralny jest

coraz ostrzejszy, 
a Lw ów  prawic że przoduje pod 
tym względem innym teatrom.

Przyczyna tego główna w pod
niesionej już poprzednio inercji 
czynników kierowniczych, które u-i
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wsbłb ae mając cfo dyspozycji ka
sy miejskie, iile iwttrzebują ani się 
wysilać w  Miergji, isapomegliwości 
i pMUysloWości, ani leż oszczędzać 
wydatków łam, gdziy to uczynić 
nietylko znoztu, ale i  trzeba. Dla
tego tcź taki silny nacisk w uwa
gach moich położyłem na koniecz
ność oparcia naszej gospodarki tea
tralnej na pełnej odpowiedzialności 
czynników kierujących za to, co dę 
w  teatrze dzieje 1 robi Dopóki takiej 
Odpowiedzialności nic Pędzie, dopó
ty sian obecny Pędzie nietyłko 
trwał, lecz : pogarszał się. z dnia na 
dzień.

Bo niech mi mówi kio co Ohce, 
śmiem twierdzić z całą stanowczo
ścią i z  pełną świadomością tegu,

eo twierdzę, że przy racjonalnej £ 
rzeczywiście wyłącznie interes tea
tru mającej na oku gospodarce, tea
try nasze mogłyby i artystycznie i 
finansowo pracować z  *upelnie 

innymi rezultatami, 
niż tę, jakie widzimy. Zapewne, 
bez potrzeby subsydjowania teatrów 
nie oPyłoby się, lecz takich deficy
tów, jak oPecne, nie byłoby abso
lutnie.

Jeżeli Powiem takie horrendalne 
deficyty są, to wina to jedynie i 
wyłącznie systemu, który panuje w 
teatrach 1 wowskich i doprowadził je 
do ruiny. Bo naprawdę robi się wszy 
stko jakby umysmie na to, aby sian 
deficytowy podtrzymać

Wrócić do stanu z przed wojny.
Nie chcę juiż wracać do rzeczy 

poprzednio poruszonych. Nic chcę 
szczegółowo uzasadniać, na jakie 
nieobliczalne szkody narażono fun
dusze teatru, a więc pośrednio gm i
ny, przez odseparowanie działów 
muzycznych i  uczynienie z nich 
dwóch działów odrębnych i samo
istnych, jakny z wyraźną tenden
cją zniszczenia opery. Nie chcę po
wtarzać tegu, o czem już wielokrot
nie pisałem, źe ratunek dia sceny 
lwowskiej leży w  powrocie

do stanu przedwojennego,
a więc w  skupieniu działalności je j 
w  jednym gmachu (Teatr W ie lk i) 
z dobraniem sali Teatru Małego 
wyłącznie dla celów przedstawień 
dramatyczno - kmned jowych. l e
chcę poruszać innych jeszcze kwestji 
i momentów, które złoży ty się na 
wytworzenie obecnej, wprost roz
paczliwej sytuacji. Lecz pominąć 
pewnych rzeczy jaskrawszych nie 
można.

N ie lic ze n ie  s ię  z  g ro s z e m  p u b lic z n y m
Najdrażliwsze zawsze dla każde

go, kto pisze o teatrze, są kwestje 
personalne. Ze jednak teatr opiera
się na ludziach, którzy w nim i dla 
niego pracują, i że wydatki perso
nalne w budżecie teatralnym stano
wią przeciętnie dwie trzecie wydat
ków ogólnych, musi się, chcąc nie 
chcąc, przy rozważaniu obecnej sy
tuacji w teatrach lwowskich także 
i  tę sprawę poruszyć.

Otóż faktem jest, że etal perso
nalny w  teatrach miejskich jest i

większy i droższy, 
niż na to warunki pozwalają i niż 
lego potrzeba istotna wymaga. O 
przeładowaniu etatu administracyj
nego już wspominałem. Lecz nie
tyłko etat administracyjny jest nad
mierny. Tak samo jest i w  innych 
działach. Nieliczenie się z groszem 
publicznym i nabieranie sil ponad 
potrzebę i możność finansową widzi 
się w  teatrach naszych na każdym 
kro-ku. A  „cłou“  w  tym względzie 
stanowi opera

IMeczna jest redykeja w dziale ©nery,
Mamy persona! općiuwy nawet 

większy, niż w specjalnych, w iel
kich teatrach operowych. I to na to,
alby pod kierunkiem aż trzech ka
pelmistrzów (z  operetkowymi jeśt 
razem, jak już o tem pisałem, pię
ciu!) dać w miesiącu 12— 14 przed
stawień, których repertuar obraca 
się ciągle

w  błędnem kole
jednych i tych samych oper. Dla 
takiego celu utrzymuje się osobną 
orkiestrę, osobne chóry i niepropor
cjonalnie do wydolności pracy licz
ny zespól solistów i sólisiek. Jest on 
w każdym razie mniej więcej dwa 
razy liczniejszy, niż zespól operowy 
z czasów śp Pawlików kiego i Hel
lera. W tedy było angażowanych 
stale śpiewaków i śpiewaczek 8— 10, 
dziś jest około 20 sił.

Po co? Na co? W  jakim celu? Bo

że są w tym zespole siły najwidocz
niej niepotrzebne, świadczy o tem 
już sam fakt, że całego szeregu tych 
sił nie widzi się i nie słyszy prawie 
nigdy ze Sceny. A  jednak są one na 
liście gaż i te gaże pobierają. A  to 
kosztuje W roku grube dziesiątki 
tysięcy.

Wogóile, specjalnie w tym sezo
nie, zaangażowanie zespołu opero
wego odbywało się pod jakiemiś nie 
samowitemi auspicjami. Bo już po 
zaangażowaniu „podstawowego11 ze
społu okazało się, że mimo wielu sił 
zaangażowanych właściwie niema 
komu śpiewać. Musiano więc na 
gwałt doangażowywać siły istotnie 
potrzebne j  użyteczne, aby odpowie 
dnieć potrzebom repertuarowym. 
Jak to wszystko odbiło się na budże
cie operowym, zbytecznie uzasad
niać.

„Zakonspirowane” $’fy i nadltóbswą gaże.
Ale na tem nie koniec. Bo jeżeli 

już się rozporządza tak licznym ze
społem, to należy go odpowiednio 
wyzyskać w pracy. Tymczasem cóż 
się dzieje! Większość sił zaangażo
wanych —  zamiast być użyta do 
••pracowyw ani a nowych oper lub 
choćby tylko jakichś atrakcyjnych 
wznowień, — a przy trzech kapel
mistrzach to chyba możliwe — zu
pełnie nic, albo prawie 

nic nie robi,

a śpiewają nieustannie jsdne i te aa* 
me siły. I nie za gażę lyiko — o, nie! 
„Reformy", wprowadzone przez nowe
go kiprowmiika, opery, polegają między 
innymi na tem, że niektóre siły stałe 
angażowane „zarabiają" na scenie 
lwowskiej dodatkowo systemem jakby  
jakichś występów gościnnych. Tak np- 

r j pj ppmi'j[| r i u f X . ma. w kon
trakcie obowiązkowo,, aż 8 występów 
miesięcznie. Otóż -wyśpiewawszy te 
występy za jakieś marne 1300, czy 1400

złotych, śpiewa ona w miesiącu jeszcze 
trzy lub cztery, czy więcej razy i po
biera już za to osobne homwarja w Wy
sokości trzydniowej gaży, więc około 
150 zł za wy-stęp Jeżeli ma cztery* ta
kie występy pozak on traktowe, to wy
rabia sobie iedatkowo potową gaży mis 
aięeznetj. W t~ram „prowincjonalnym" 
teatrze fboć przecież jesteśmy dziś „pre 
wmeją") jaik lwowski, tego rodzaju n- 
mit/wy są

naprawdę r ‘ iop™ zozalnt.
Jeszcze gdy chodziło o sky, które ciąg
ną publiczność do teatru jak magnes, 
moznaby takie uprzywilejowanie pew
nych oaób zrozumieć. Lecz niestety 
talk uie jest i może tu być mowa chyba 
tylko o jakichś względach ftbocEttycŁ 
nie stających Z dobrem teatrn nic 
wspólnego, raczej nawet w wielu  w y 
padkach jedynie przynoszących teatre 
w i i sztuce szkodę.

Protekcyjni osobiste górą!
Że w takich waruukacL i przy ta

kim systemie opera lwowska stała się 
"kulą U nogi dla finansów teairu, jest ja
sno i Zrozumiale. Ale gdzież czynniki 
kierownicze i opiekuńcze, które tole
rują rzeczy tego rodzaju! Gdzie dyrek
tor, intendent, wręczcie głowa miasta: 
Bo chyba iam, gdzie chodzą o byt ope - 
ry, zagrożonej zw n ęckm, na tego ro
dzaju pditykę osobistych wzcWdów i 
„j e lyatji amodą dia uamej pucówizi 
(miejsca być nie może i lak  tamo nie 
wolno winić opery, że daje deficyty, 
jeżeli pozwala się na rozmaite dyle
tanckie, .albo znów szkodliwe dla nor
malnej pracy operowej eksperyment, 
które byt opery podkopują!

Podobnych faktów możnaby przy
toczyć sporo także z innych da  idzin

naszej gospodarki teatralnej. Bo wszę
dzie panują u nas stosunki albo iden
tyczne, alibo .podobne.

W zględy  osobiste 
górują nad dobrem i interesem nie tyl
ko już samej instytucji, ale nawet sa
me; sztuki. A  mają one poza i r w m i  złe 
mi następstwami, takie i te, że podibzy 
m ają ferment w łonie tea.ru, szerzą roz 
go: yczenie i  zniechęcają najbardziej 
nie, aa zaałnżc .,c h  artystów dio pracy, 
a woyóle są źródłem braku zaufania dio 
łych, u  steru stojących, którzy nie u- 
mięją wznieść fii« ponad względy oso
biste i upraw iają w pewnych , a dla 
światka a& m iego  uujdra&iwsayck  
wypadkach polityzę n i itetj  ojo- 
Mstą,

Obniżać ceny biletów, ala racjonalnie.
W końcu jeszcze jeden m-omant, 

który w rozważaniach, mających na 
celu uzdrowienie naszych zabagnio- 
nych stosunków teatralnych, 'nie może 
być pominięty. Idzie o to, że taki, jak 
dotąd, rozrzutny i nieliczący się 'z moż 
liwościaimi finansowe,mi publiczności 
system gospodarki featraMej uniemoż
liw ia —  konieczne bezwarunkowo —  
obniżenie cen w  teatrach lwowskich. 
Bo są one, na dzisiejsza ogólną biedę, 
za wysokie. I  odpowiednia zm iana w 
tym kit. nu ku nastąpić musi w interesie 
teatru.

W obecnym sezonie, gmina, aby 
podnieść frekwencję w teatrach, wpro
wadziła specjalne ceny popularne dla 
pewnej kategorii przedstawień. Jest h 
bardzo chwalebne, lecz w gorliwości 
spopularyzowania teatru osiągnięto 
■ton efekt, że faktycznie

zdeprecjonowano teatr,

Gdyby takie popularne (pod względem 
eon!) przedstawienia dawano np. dwa, 
a choćby cztery razy ną miesiąc byłby 
to piękny, szlachetny gest Tneręp.a- 
sos lwa gminy w zakresie polityki spe - 
łeczino-oświatowoj. Ale jeżeli zrobiło 
się z tego system i daje s:ę takich przed 
stawień kilkanaście w  miesiącu, to jest 
to ze stanowiska interesów teatru 
szkodliwe. Bo kto pójdzie do teatru na 

-premierę, skoró wie, że już drugie prze1 j. 
■stawienie będzie po cenach przeszło o 
■połowę niższych!

Nie, to nie jest właściwa droga do 
uzdrowienia stosunków finansowych w 

Sc utrze, ani do wciągnięcia stale naj 
szerszych warstw do teatru. Właściwą 
drogą będzie odpowiednie

obniżenie cen 

w  teatrach i skasowanie w ie lk ie "  już 
t. zw . zniżkowych widowisk poza so- 
bołniemi popołniuiuwem i dla młodzie
ży szkclneh A przy ekonomicznej go. 
spodarce, przy rozumnej oszczędności, 
jest to do zrobienia.

Teatr musi być uprzystępniony juk 
najszerszym warstwom —  uprzystęp
niony zarówno pod względem cen, jak 
i  pod względem repertuaru. Niech to 

będzie naprawdę placówką kultury i 
artystycznej i narodowej i apoincznej i 
obywatelskiej! Niech ten udsss teat 
lwowski, mający na tem polu tak pięk
ne i  chlubne tradycje, stanie się istot 
nie przybytkiem sztuki w  aostojuem jej 
znaczeniu, a jednocześnie w ychowawcą  
pokolenia powojennego! Niech zrozn 
rrde, że prócz ściśle artystycznych, ma 
na celi także zadania społeczne i  niech 
rozwinie w  obu kierunkach działalność 
j akn rj wpzechstr onniejszą!

A to wszystka da się osiągnąć z łat
wością, lecz pod warunku m, że do- 

j o k z a i jw )  fatalny system zniknie, a 
ca jego miejscu zapanuje w  teatrach 
miejskich duch zdrowej i rozumnej go
spodarki —  i  duch prawdziw ie obywa
telski, którego jednam z najcenniej
szych znamion jest —  poczucie odpo
wiedzialności za wszystko, co się, robi 
i działa.

Henryk f “unik.

RUTfr*DWANECtO KONOTPIEWTA 
postukuje adwokat ROSENBERG

w Drohobyczu. 4707

M i tM Etli iSOH
żona przemys.owcs i  właściciela reala sc. 

zmarła pc długich 1 eiężk.sh pierpyeniacli, zaopatrzona św- Sakramentami, dnia 3. 
crwwoa 1928 %  przeżywszy lat 71.

Obrzęd jA M e Ł w y  odbędąe się we wtorek, dnia. 6- cgirwca. W2» r., « ' ] » -  
J-ku*' h-te) popołudnia s k fń tty  kościoła OO. Bertaniyaów. na. .unentarż Ły- 
ćtakowyk! do g io b w ę ą  rodzinnego.. Na. pogrzeb zapraszają Krewnych. Przy- 

jaciOł i Znajomych w  smutku pógrftżeh.'
Stęż, <faj?ci i. wnatiar-'
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ssesłytfrane przygody bigamisty
I ego zbyt pełnej tem|.era~ientu .M k n A i.

WIEDEŃSKI OŻENEK. PO TRZECHLETNIM POŻYCIU „NA WIARĘ“. —  U CIbuZKA MĘŻA, UDRĘCZONEGO 
NADMIERNEMI WYMOGAM MAŁŻONKI. — ENERGICZNA N lc n L ^ A  O RGANIZUJE POŻCIG I ŁAPIE ZBIEGA. 
WYCHODZI NA JAW HISTORIA Z BUDAPESZTU. — LWOWIANIN OifiWARTYM MĘzEM WĘCIERK*, MA
jące j pięc córek  lek k ie go  autoram entu" i pięciu synków złodzie jaszków , _  m̂zmi maż
WRACA Z AUSTRALII 1 WYBAWIA SWEGO NASTĘPCĘ OD K R YW A ŁU . —  OsObLIWA HkśTORJA, WY

MAGAJĄCA JEDNAK SPKIWDZENu

I  wów , 5. czerwca,
(—) W swoim czasie donieśliśmy

0 wesołej h i tmji pościgu żony za  
zbiegłym mężem, którego wreszcie uję
to w Krnkowie i sprowadzono do Lwo
wa, gdzie w toku dochodzeń sądowych 
okazało aię, że żona, oskarżająca mę
ża o okradzenie jej i swoich klijentów, 
r a »m  a nim depnśdla się

zbrodni bigamji 
za co wczoraj odpowiadali oboje przed 
sądem karnym.

Oto w r. 1921 w. Wiedniu Bernard 
dirschfcid, z zawodu złotnik, poznał 
sio z panną w średnim wieku, niejaką 
Zofją X, Zrazu przez dłuższy czas u- 
tfzy mywali

bliżrae stosunki,
aż wreszcie na żądanie niewiasty p. 
p. Bernard poślulbił ją. Jak twierdzi o- 
beciiie p. Hirschfeldowa, mąż jej przed 
tem nigdy nie wspominał ani słów
kiem, że jest już raz żonaty w  Buda- 
i»oazc®J £ niejaką Mai winą Jajtelewwą. 
Hirechfeld, który był czwartym mężem  
Jajtelesuwe;, szczęśliwej matki lO -ck iga  
dzieci, z których pięć córek miału sĄ* 
prowadzić

nauzwyczaj niemoralnie 
a pięciu synów trudniło się zaw o^owo 
złodziejstwem, Caeiuu wszystkiemu po 
no patronowała matka, obrzydził sobie 
życie wśród takiej rodzinki i pewnego 
dnia czmychnął z BuJapacztu do W ie 
dn ia . Po 3-lcbnieim współżyciu z panną 
X. poślubił ją, poczerń oboje 

wyjechali do Lw ow a.
Pożycie małżeńskie, zrazu ztupehitie 

dobre, wkrótce poczęło się psuć, P. 
Hirschfeldowa, 'kobieta w  sile wieku, 
posiada —  jak twierdził w śledztwie 
sądowem p. Hirschfeid —  niezwykle  

bujny temper amant
1 wszelkie jego usiłowania, by zaspo
koić tę jej „biijiiość“ pozostały bez re
zultatu. ów  nadmierny jej apetyt ero
tyczny był powodem ustawicznych 
kłótni. Widząc grożące mu niebezpie
czeństwo, Hirschfeid pewnego dnia po
rzucił żonę, uciekając jak najdalej.

P. Hirschfeldowa jednakowoż nie 
dała za w ygraną i  wniosła dotntejie- 
nie do policji przeciwko swemu męźo 
wti o kradzież, popełnioną na jej szko
dę, ccaz o sprzeniewierzenie na szko
dę jego kl jen Łów. Z  polecenia Proku
ratury zarządzono piościg ii 

£nal BirioiŁo zbiega 
w  jednym z  hoteli w  Krabowin. W po
szukiwaniu małżonka bta ła czyn
ny odstał p. Hirschfeldowa, Z  trjum- 
fem przywiozła męża eto Lw ow a  i  sto  
wiła p rzc j oblicze sędziego Słow ikow
skiego. Sęazia po przcJuchai.m  in- 
kwizyta doszedł do prz, kenania, że 
ten nie mógł imiczej postąpić i puścił

EDUieera u sas#
ounwa tady^nłnie hm bob n j* * ,* ,

m  Łjywlwdd 1 SL-Lbiałe —-nrrflrfl ilĄ 
SktaJ 1 wyrób;

A ctekBr¥.Eii;fii0era 
U 6 w ,  p lac GiOCUCH^WSKiCH

go wolno z tem jednakże, że po 
stwierdzeniu faktu ibi®amji popełniloi- 
ncj przez Hirsohfelda, jak również 
przez hirsćMddową (©dyż wiedziała 
ona o tam. że był on żonaty i  nda 
miał rozwodu), .'•08®wpz,, ł  oskarżenie 
na oboje

INTYMNEGO STO SUNK U SZEFA/

Lwów. 5. czerwca..
(—-) W swoim. emsto już doroo® 

liarray o ciekawe'5 astrze p. Sżytmotia 
Halbensberga, właściciela realności i 
składa flaszek przy ui, Żółkiewskiej j 
aa tle erotyaznem. która, zakończyła 
się skazaniem go przez lwowski sąd 
karny' na 6 miesięcy więzifcuda za 
zbrodnię oszustwa. Wobec znmytema 
wyroku przez Sąd Najwyższy i. prze
kazania sprawy do ponownego rozpa
trzenia, wczoraj odbyła się przed Try
bunałom pod przew. radcy Bajorka 

tn-uuwutn rana.
Tło tej interesującej sprawy Jest 

naJępnjąue: W przedsiębiorstwie p. 
Halberaberga zajęta była w ewoiim 
cnasie w charakterze urzędniczki p. 
Jwoefa X. Między piałem a jego tywĘk 
biurową" zawiązał się

serdeczny etosanel, 
który nawet pociągnął za sobą daleko 
idące następstwa. Po pewnym czasie 
nadobna Józia zożtoł.i matką. Wów
czas p. Ilalbersberg, który przaz cały

___ I  wo 5. 5. czara ca.
(— ) Władze policyjne wykryły

wczora j w Radmecho wie wielk i nu r  
gazyn kradsio,iycb m aszyn do pisania, 
pochodzących ze L w ow a , u dwu tam
tejszych paserów. Jak wiadomo, w o- 
statok h czasach we Lwowie użera? 
maszyn Skradziono i policja zacho
dziła w głowę, gdzie maszyny to się

Lwów, 5. czerwca.
(— ) W cząraj wieczorem w czasie w y

świetlania lilmd pn. lSVerdun“ w  kinie 
„Grażyna" zaszedł incydent, który w y
wołał chwilowa panikę, a w  rezultacie 
odwołanie dalszego seansu, Oio w  opera
torni przerwał się film i momentalnie, 
powstał ogień, który objął ealq rolkę. 
Operator Leon Goja, klóry rzucił się na 
rnfnnek płonącego film u doznał silnych

e zbrodnię z  § 206.
W m’odzyc zaste Hirsohfeldiowfo pogo* 
Jtóli się i obecnie zmowa 
z sobą żym;

Wczoraj oboje stanęli przed sędzią 
radcą SwieitjipjBlam. Oskarżento wno 
pil próL Gurtłcr. Bronił oboje adw.

Józią uważał ją aa mairzieczianą, 
n .aibina romoiiny

akt i a iw i ja u w y ,
Być może zachęciła go do togo i  bko 
Idozmiość, że oj-cćac Józi *=np. jai  jęj 
połowę swego domu, jako posag, po
pewnym czasie ojciec p. Józi, klóry 
jest kupcem iii umie świetnie U im o -  
wać pomyślał sobto, że właściw-iie ov- 
becmlte i>osag ten już jest zbyteczny, bo 
istnieje zwyczaj oibowiią żujący dżen- 
telmeufjw, że w takicŁ wypadkac.h
l.fa  oyuądamia się na posag, bez jakie
gokolwiek nacislri niatoży następstwa 
swego kroiku usańikcjoiiitowąć aktem 
ślubnym.

P. Hałbcrsberg jednakowoż steł fila 
stanowisku iównieś ktipieckiem i sta- 
"Oiwc u uyńorał się f^rty posagu, twier- 
d«s s, że naczej nie ma m ewy o śhmoie. 
Wobec tego pertraktacje uigodowe zo
stały zerwane, p. Jósia vLmifcaa otoia 
i biuro swego azeie i

n yłląpila z pnAeusjami

się nie pojariiiały. ¥  k znateziono 
lam maszynę m arki „Torpedo", &4 ■ 
nowiącą własmate łwowakiego pf*edl- 
stawtodela fabryka kart do gry Płatni
ka, oraz maszynę marki „Rwmksgtosi" 
skradzioną w zakładach blaclrairslriicli 
Robera przy ul. Tkackiej. Oochodzensa 
policyjne postępują raźno naprzód 
i dotą/u już aiorrtowiaino szesreg v»Ob 
wmieszanych w tę sprawę.

popa xcń na twarzy, rękach i piersiach, 
tak, ie  zawezwane Pogotow ie ratunkowe 
musiało mu udzielić pomocy, poczein 
odwiozło go do szpitala. Po zlokalizowa
niu ognia przed staw ienie dalsze odwoła
no. W śród publiczności zapanowała pa
nika, która jednak nie przybrała poważ
nych rozmiarów. Nikt nie doznał żad- 
Dycli uszkodzeń.

0 - —»

j dr. Rolter. Osk. Hirschfeid twierdził, 
że aimgie jego m ałżeńsc* . tj. obecne, 
jest ważno, gdyż małżeństwo zawarje 
w Budapeszcie z Malwiną Jajtoles 
sostało nfl.iewaźijkme. Oto trzeci z  i;zę- 
du mąż Jejtelesowej niejaki Rosonifell 
przed laty wyjechał do Auefcraljii i <n,:| 
dawał o sobtie żadnego znaku życia.. 
Jajtelesowa byfa pewaia, że 'oni1 nie 

j jjcróci, względnie juiż nie żyje, więc 
i wyszła za.mąź za HirscMeida. Jedimak- 
j że potem Rosenfeld zjatwdł i £ę w  Buda  

pę. eci b i  wtedy małżeństwo z  HSirach- 
feldem zostało unteważniimo. Celem 
sprawdzenia tych nowych faktów sę
dzia, postanowił śiprawą odLioeŁyć 
i zwrócić się dto władz fcudapeszteń- 
sldch o odnośne dofcutmemâ

f — o ——!

0 zapłacenie jej zaległych pdboró'rt 
(w czasie bawfrnn rfludMiej ińyJI;' nio 
upominała się o pomtory; oTaż o odpra
wo. Pretensje jej izostoły w  aupolnic

przez sądi itizmarae i ,p. Hallbersberg 
zojtał skazany ma zapłacenia

6 typ wotyicif

przyczcm ,p. Józia z miejsca poczyniła 
kroki celom neDezpśec-enip tej sumy 
na jego realnośta,

Halbersberg, jalk gdyiby w  przeczu
ciu wyreku ma kilka jg-gdziiffl przed tom 
sprzedał swą realność, tak, że p. Jćjh 
zia nie była w  stanie pdwtemBji eflnej 
ściągnąć. Wobec togo winiiiosla ona 
przeciwko utemu donto ionin Iwan

O Ó HBUL.tft
1 pc przepsiowadizoinej .rozpraiWię, jak 
już Łaznaczyliiśmy został om cLazanj 
na 6 miesięcy więzienia.

Na wczorajszej rozprawie- oskarżo
ny znowu stwienteił, ż« jeżeli otrayma 
przyrzeczony posag, to się ożeni, dętej 
zaprzeczył jakob’ " dopuści' się oszu
stwa, tt.ierdiząiC, że poszkoćm wrama mo
że celem zrealizowania swej pretensji 
wystąpić aa drogę cywilną. Ponieważ 
w toku rozprawy wyłowiły ssę pewne 
wątpliwości, sąd postanowił całą spra
wę (kierować wmowm8-* tra sędziego 
śledtasego.

J^sie bandytów z pcw 
dibrom Iskiego.

L w k w  5. czerwca.
(—Jf Onogdaj donieśliśmy o m;apa-> 

dzit rabumkowym popebńanym wb 
osobie Kiin-yły v>*ncżk i Mailtego 
Spnsnga w pow. dobremilskim. Prze- 
prowadizciJ1"  dochodzetnsia doprowadzi
ły do ujęcia sprawców togo rabunku. 
Ustateno, że było jdh oiedmiui, a * 
tych dwu liadołalo asbfedz. W ręce p *  
ltojri wpadli Mikołaj Łuctytswn, lwar 
Łucstysmyin., Ptoljr Iwanoczko, Iwan 
Kosowski i Steteun' Luczyszyn. Nato*- 
mtosf Iwdn Gromik A. Stefan Kłym 
zbiegli. . .

P o d zię k o w a ń ^ .
Tą drogę mam zaszczyt podziękować 

W Panu T. Nalepie, Dyrektorowi „Banku 
Ziemian*1 za baruzo solidne traktowanie 
mojej sprawy,

B. OeImiec.

- podziewają. gdyż na rynku Iwowskiim

Ogień fv kinie „Grażyna’1.
ZAPALIŁ  SIĘ FILM  „TFRDUN". —  POPARZONY OPERATOR. —  PANIKA

WgROD PUBLICZNOŚCI.

Mile złego fioczętki, lecz koniec ialosny...

m m  Mmis n  z M  ,' i; 3
uwieńczony zpmlasf: ożenkiem -- pół rokiem krymluaiu.

DŹENTELiHiJŃSTWO P. HALBr-RfeisERGA, —  FLIRT SWOJĄ DROGĄ, L  INTERES SW O JĄ. —  aatm /
Z SIŁĄ BIUROWĄ WYGRODZĄ NA JAW, — ALBO POSAG ALBO 

Z OŻENKU NICI.
czas swego sejdceancgo sboaunku ż j>.

Lwowskie maszyny do pisania
przenosi!/ się tajemnicza do Rjidzf^chowa.

CIEKAWE ODKRYCIA W  NORZE PASERÓW PROWINCJONALNYCH.
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Z  TEATRU.
Wyftęr Zenona B&Łaickifi&o 

w „Tttd-e'1, operni PuccłaPego,
Lwów, 5. czerwca.

Dłuższy poby1̂ ̂ ^©rajnita Wplymał 
bardzo korzystnie na rozwój talenty, 
odtwórczego #. Z. Dolilickiego, Ijkry 
pożegnał, nasze młaató łjąko -śpiewak 
nzdal|Ęlfev~ Ifazr ooczatwEcy. a poja- 
wit się onegdaj ma. scenie teatru lwow
skiego w charakterze znaiKomultoga ar
tysty, mogącego śmiało rywalizować 
/. najwybitniejszymi W szeregu współ- 
'(■ zesnych śpiewaków przedstawiciela
mi postaci) Scarplia w  'operze iPuou- 
nPego, Wydoskonalenie środków arty
stycznych zaznacza aię zarówno w 
wydatniem powiększeniu yoiuminu 
głosowego i .rozszerzeniu skali, jako- 
leż w  grze scenicznej., której drama

tyczny a zarazem dystyngowany. roz
mach nadał kreacji p, Dotnickiego ce
chy subtelnie opracowanej i  potężnie 
działającej na widzów, a piferwszrarzę- 
rMe arfcstycsmej postaci operowej. 
Umiejętnie frazujący o mtensywnem 
brzmieniu głos tego doskonałego śpie
waka prowadzi kantylenę wyborno, 

-szkoda tylko, że piękny materjał gło
sowy p. Dolniifckieg© nie zdołał pozbyć 
się owego temola, które już dawniej 
obniżała poniekąd, walor kamtylmy 
; ,sukcesy wokalno śpiewaka cioszące
go .się -już v  pierwszych,, stadiach 
swej kariery ogólarera uznaniem na

s z e j  publicznaś cli.
Doskonałe stopniowanie i potęgo

wanie — ad imasiimuim — efektów 
wokalnych w  okazałem finale pierw
szego aktu, oraz pełna temperamentu 
i wyrazu siiifryi dramatyczne,j gra sce
niczna p. Dolmtokiego podczas duetu 
z Toską (w drugiej odsłonie) wywoła
ły głębsze w audytorium wrażenie .i —  
co za tem idzie —  mnóstwo serdecz
nych i niemilknących oklasków,. Do 
świetnych wyją kowo rązultatów.. wy
łaniających ,aię ż całości, iraedzjfelnego 
pod kierownictwem dyr. I. Dehrera 
wieczoru operowego (wszak powodze
nie na całej łinji nie jest niestety 
częstym gościem na naszej .■acenite o- 
perow^j w  bieżącym -sezonie!); przy
czynił się przedewszyi.sikiem cenny 
współudział znakomitej pary arty
stów: p. Fr. Plattówny (śpiewaczka 
Toska) ii M. Perkowicza (Mario Cav>a- 
radosgr). Płynąca z ich duetów rzew
ność, piękne brzmienie głosów i im
ponujące "Męki ich wytrzymałości 
efekty oparte mai sunąłem atakawaniiu 
wysokich tonów zapewniły licznym

FEJLETON „GAZ. PO R .‘ z d. 6 VI. IP28.

UM K GERARD.

NIEŚMIERTELNY
Niebo była .jasne, całe lśniące od 

światełek gwiazd. W da'a dookoła, w 
dof%: lśniły .inne światła, czerwonawe 
na tle, śniegu: to ludzie dążyli ze-

Vroząd na pasterkę, podczas gdy on 
sam, ramom y przy tym rękodajnym 
opitym winem, • wchodził .do zamku, 
zgubionego waród pól i borów

Pogrążony w  dumamach, spoglą
dał na kasztanową aleję, która od 
tizecb wieków ocienia tą dnt^ę przez 
park. Dookoła biel, białs kształty, 
białe półcienie, zlewając d ę  ta półto
nami na horyzoncie przechodziły po- 
intędzy gałęziami, w blady błękit, ta
tuowany gwiazdami. iSjaraa miury. 
Przejeżdżali pod portykiem, wjechali 
w podwórze. Wszystko n’we kiwało 
.się pod! śniegiem, . elastycznym jak 
sprężyna, przytulnym jak futro. Sta
nęli przed podjazdom, pwraadaoinym 
db pawibmti środkowe?0 • Doktór znał

W y sw ie  la dziś • laismnira znłn l MrnD (ran X.)
Uwaga: ceny mie,,sc do godziny o-tej o oO procent zniZone.

. Począ ek p godzi n:e 3‘3'Y

n a

icerouiie iof arzen m *  w isun i
A K T OSKARŻENIA ZARZUCA IM MALW ERSACJE RACHUN

KO W E.
Lw ów  5. czerwca.

Przed sądem wojsKowym 
pod przewodnictwem pułk. Rozwo
dy rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciwko kilku oficerom, której 
epilog jest oczekiwany z ży wem za - 
interesowaniem przez Korpus ofi
cerski UchTony pogranicza. Na ła
wie oskarżonych zasiedli: kpt. I l 
kowski,, pozostający w wiezieniu 
śledczem, oraz kpi. Nowobiłski, 
sierżant fwoTeszi zuk- por. Osika, 
por. Gniot, kpt. GMtwald, m jr. So
kołowski, wszyscy z 13 baonu 
KOP-m . Odpowiadają z wolnej 
stopy.

Akt oskarżenia 2arzuca kpt, I I - 
kuwskiemu malwersację na szkodę 
skarbu kolejowego na około 8 tys.

z ł„ nadto wy®lępen lichwy na szko
dy dzierżawcy folwarku w  Opiciu, 
dalszym oskarżonym rozmaite u- 
chybienia i przewinienia, a między 
innemi podpisywanie odbioru do
staw7, przy których byli nieobecni. 
Wszyscy oni wypierają się winy, a 
oskarżony kpt. Ilkowski całkowicie 
zaprzecza zarzutowi . malwersacji. 
Cała rozprawa ma charakter ra
chunkowy/a przedmiotem przewo
du sądowego są bada nia ksiąg i po- 
zycyj. Do rozprawy powołanych 
zostało kilkudziesięciu świadków, 
wobec czego potrwa ona 3 dni.

Oskarżenie wnosi prek. m jr. U- 
rzędowskp Iron ią adw. dr. Hecht i 
dr. Alekaardrowicz i tm, sędzia 
Mrozowski

Przed ćwiczeniami rezerwistów
ROZSYŁANIE KART POW OŁANIA. —  PODANIA O ODROCZENIE. -  KTO  

ODBYW A ĆWICZENIA 8 TYGODNIOWE?
Lwów, 5. czerwca.

(e) Podstawą powołania rezerwistów 
na ćwiczenia wojskowe w  r. b., jest za
rządzenie min. spraw wojsk., ogłoszone 
w  swoim czasie, gazie wymieniono rocz
niki, form acje oraz uwagi, dotyczące sta
wiennictwa, zwalniania się od ćwiczeń i 
uzyskiwania odroczeń.

Term in rozesłania kart powołania dla 
każdego rocznika me daje się ryczałto
wa? określić, gdyż zależy on przedęwszy- 
stkiem od dowódców pułków, którzy za
łatw iają te rzeczy w sposób indywidual
ny. Mianowicie, przysyłają oni zapotrze
bowanie do P. K. U. i  dopiero P. K. U. 
stosując się do tych zapotrzebowań, roz
syła karty. Eażdy otrzyma zawiadomie
nie na 2 tygodnie przed terminem powp-

słuchaczbm sporo prawdziwego zadto- 
w-olęma artystycznego. Miłego i ęutu 
zjastycziręgo nastroju w widowni nie 
zamącił tym razem żaden dyssonainc

Fr Nenbauper.

łania na ćwiczenia, zależnie od „turnu
su 7, do którego będzie zaliczony.

Podania o odroczenie muszą być skła
dane conajmniej na 4 tygodnie przed 
ćwiczeniami. Najracjonalniej byłoby 
składanie pudań o odroczenie ćwiczeń do 
piero pc otrz; maniu karty, jednak, po
nieważ nie można ściślej określić począt
ku terminu odbywania ćwiczeń dla po
szczególnych roczmków, więc, aby za
bezpieczyć się przed ewentualnem prze
kroczeniem terminu 4-tygodniowego, po
żądane jest, aby osoby interesowane za
raz składały podania w  ustalonym przez 
przepisy trybie.

Ćwiczenia 8-tygo^niowe dotyczą pod
chorążych lub podoficerów, którzy zgło
sili pudania do min. spraw wrojsk. o prze 
mjapowapje t>a podDorncząikćw. Inni 
szeregowi z cenzusem naukowym którzy 
nie są ani podchorążym*, ani też nie sta
rają się o nominację oficerską, odbywać 
będą ćwiczenia normalne, trwające 28 
dni.

Rezerwiści, których rocznik powoła

no na ćwiczenia, wrazie nie otrzymania 
kart powołania, winni sami zgłosić się 
do P. K. U

wucztr mtzmiii! h zwiiay 
prasouniszen ifiii.

Lwów, 5. czerwca.

(s) W sobotę 2. bm. pozostająca pod 
protektoratem p. Prez. Prachtl-Morawiań 
sklej „Samopomoc praeowniczek kole jo
wych”  we Lw ow ie obchodziła 2 ro c zn ic ę  

swego powstania herbatką połączoną z 
pięknym i żywym programem lfiuzykal- 
no-wokalnym. Znana śpiewaczka p.
Niemczykówha owacyjnie przyjmowana 
odśpiewała szereg pięiinych pieśni (n ic 

które hisując na żądanie publiczności po 
kilka razy), p. inż, Waleczek poDisywal 
się wirtuozowską gtą na skrzypcach, p. 
Chwałek świetną deklamacją, a p. Schma 
rowa doskonałą grą na fortepianie. 
W szystkie te produkcje stały na wyso
kim  poziomie artystycznym.

Przypomnieć należy, że „Samopomoc 
praeowniczek kolejowych”  założyła przed 
2 laty w  gmachu dyrekcji P. K- P. we 
Lw ow ie bibljotekę przy gorącem popar
ciu. p. Prezesa Prachtl-Morawiańskiege, 
który oddał Związkow i do dyspozycji o- 
kazały lokal, a p. Prezesówa roztoczyła 
nad tą pożyteczną placówką prawdziwie 
macierzyńską opiekę. Inicjatywę stwo
rzenia bibljoteki podjęli pp. Kłodniccy, 
ofiarując pi-zeszlo 100 książek nowej czy 
łelni. Bibljoteka ma ponad 2000 tomów, 
a korzysta z niej około 200 osób. Roz
w ija  się ona nardzo pomyślnie dzięki 
niestrudzonej pracy p. dr. KJodnickiej i 
sekretarki-bibljotekarki p. Tiegerównrj. 
Ponadto Związek rozw ija bardzo żywą 
działalność humanitarną, jak  m. in. o 
pieką nad sierotami po kolejarzach, po 
pieranie ochronek kolejowych itd. Ru
chliwy Związek urządził w iele udatnych 
koncertów na cele dobroczynne

Za urządzenie tego pięknego w ieczo
ru należy się uznanie i podziękowanie 
komitetowi z p. prez. Pracbtlową —  pra
wdziwą opiekunką wszelkich humanitar
nych poczynań wśród kolejarzy -—  na 
czele, p. Kłodnickiej, p. Ttegerówuej i in
nym paniom.

-------u -
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doskonale owe pięć schodów: prze
szedł je tyle razy w  przeciągu trzech 
lat, odkąd leczył Bidarda, znał rów
nież masywne drzwi z rzeźbą, przed- 
stawiającą pochóid1 bachantek i fau
nów, po wielekroć nacitkalł ich klam- 
kij miiedaiamą., z której złoto starło 
długolctinie używanie.

Wszelł do wysoikiago przedsion
ka całego z kamienia, z mozaikową 
pasadzką, za aślm Filip, a kroiki ich 
zabrzmiały rozgłoście. .. Na dębowej 
skizynii stała naftowa lampa bez klo
sza, oświetlają* odrzwiia malowane i 
białe, sufttj gdzie się odgadywało bo
skie nagości, kołczany, trójzęby i pa
jęczyny. .

W stępowali po schodach włos
kich. Ich barjera skręcała pod kątem 
prósłiyim ć niknięła w pomrócc górnego 
piętra. Na górze usłyszeli ciche stąpa
nie miękkich parafafli i doktór odgadł 
węchem' obecność Genowefy. Palbiifa 
tai lekko pomadą waniiljową, która jej 
pi mag?la utrzymać w porządku siwe 
kosmytki pod białem czepcem. Ten 
właśnie czepiec rajaśniial w ciemno! 
ŚŁk

— Czy to pan. doktor?.

Doktor dosłyszał odgłos noszonego 
na piersiach ^rabrnego jej krzyża, któ
ry zaczepiał się o guziki kaftana.

— .Nic nowego? —  zapytał Fi
lip.

— Wciąż niedobrze. Z.ażył miks
turę, ale drugą ffilżkę eddiał. WEiunę- 
laim mu jeszcze dwie poduszki pod 
plecy'. ■

—  Zobaczymy.. —  rzekł Ormia
nin, wchodząc do. pokoju.

Była to.wielka kvadlratowa sala o 
trzech oknach. Łóżko stało naprzeciw 
okien, a w kominku na praiwo płonę
ły- wielkie polana., oświ, t'ając pokój 
tonący w  tajemniczym mroku, które
go nde mogło rozprószyć mkie świa
tło nocnej lampiki. GTfegary zbliżył 
się do starego mahamowogo łoża, »  
cipnicnego ózierworią kotaką.

p- Więc ij światła, Genowefo, —  
rzekł osrtrym tonem, jaka uJniał przy
bierać w krytycznych chwilach.

Z pod kpłde-r dochodziło azęzenie. 
Chorego zn ledwl-e 1 można byio do- 
strzedz pomiędzy poduazkami. był nę- 
dizny, drobny, że chyba tylko niere
gularny oddech świadczył o jego istnie 
nm Genowefą . przyniosła lampę z

przeUDOkoju. W jej świetle ukazał snę 
Bidard, straszny di bezcielesny, z  Kil
ku włosami, spląfamymi na czasie, z  
płaskim noseim, za>.adniet:ymi po- 
lr,żk?mi. z których zwisały na piersi 
dhipie fawoiyty. Aby odeochnąć, po
chylał się naprzód, wsparty na żyila- 
styteb rękach, wyig^ty w luk tak jffi- 
wjffie, że zdawało się. że oddycha rę
koma. W-ziok jago zgubiony w gęstwi
nie brwi wyróżnił doktora. Płomyk 
życia zatbał znów d usłyszano po- 
między 'dwoma sapnięciianii miecha:

—  Doktorze., doktorze! To pan... 
nareszcie!

J ;dna ręka wysunęła feę z toża i- 
z sz-yhkoscią mackń pochwyciła ra
mię lekarza. Przyciągnęła go tak bli
sko, że uczuł wślgotoy zapach posła
nia. W  wielkiej tej ci3ipy, wśród śnie
gu d dywanów słychać było trzaskami? 
ognią, tik-tak wielkiego, ztotego zegar
ka na szafce nocnej i rzężCiiie, wy
chodzące z piersi chorego

— Doktorze, gdzie lekarstwo?... 
Przynióat pan?,

(.C. d  n j
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Uroczysty jubileusz 35-lecia
T o w .  Dziennikarzy Polskich.

WALiNTE ZEBRANIE TO W  AR ZYSTW A, — HOŁD ZMARŁYM. —  N O W I CZŁONKOW IE W YD ZIAŁU . —  
ZEBRANIU TO W AR ZYSK IE  W  SALI KOŁA I KASYNA L ITE R A C K O  - ARTYSTYCZNEGO.

'Lwów 5. c z e rw i. ' >
(H ). Z okazji jubileuszowego ob

chodu 35 - Jęcia „T «w . Dziennikarzy 
Polskich4* we Lw ow ie odbyło się w 
niedzielę przedpołudniem walne 
zgromadzenie. Zagaił obrady prezes 
Towarzystwa, red. Laskowrueki. Na 
wstępie wspomniał długi szereg 
tych co opuścili nas na zawsze, a 
co gofliwem  staraniem przyczynili 
się do , rozwo ju Towarzystwa. M ię
dzy innymi złożył mówca cześć śp. 
Michałowi Konopińskiemu i śp. W ło  
dzimierzowi Zawadzkiemu, którzy 
zmarli w roku bieżącym oraz wspo
mniał o stratach poniesionych przez 
literaturę polska przez, zgon śp. Sta
nisława Przybyszewskiego i Gusta
wa Daiiiłowskiego. Następnie skre
ślił znaczenie i działalność Tc warzy 
etwa; k j e  jedyne w  Polsce zajm u
je się losem wdów i sierót po dzien
nikarzach i wypłaca emeryturę 
swym członkom. Dzisiaj To w., m i
mo straty swego, majątku przedwo
jennego utrzymuje Jf6 wdów i  15 e- 
merytów, oraz udziela zapomóg 
zubożałym członkom.

Na wniosek dr. Nit Imana udzie
lono Zarządowi absohitorjuwi z 
czynności i rachunków. Według po
rządku dziennego zabrał glos w ic e 
prezes' Kucharski, który zapiopono
wał zniżenie wpisowego do połow y. 
Uchwalono takie normy: do 30 ro
ku źydu 50 zł., od 30 do 35 roku ży
cia 100 zł., 35 -40 r. ż. 150 zł., 40- 45 
r. ż. — 200 zł,, 43--50 r. ż. —  300 zł.

W  wyborach uzupełniających 
wybrano do Wydziału pp; Jerzego 
Konarsk iego, Konstantego Srokow
skiego i Władysława Szeuderowi- 
cza. Dwa miejsca pozostawiono do 
obsadzenia W ydziałow i. Stosowi)'e 
do referatu red. Rolłego, zamiano
wano przez aklamację członkiem 
honorowym Tow. Dzienn. Pol. we 
Lwow ie znakomitego kompozytora, 
Stąpisfewa N i ewi adomsk i ego, jed
nego z założycieli Towarzystwa. —  
Wreszcie sekretarz prof. Hartleb 
w yraził prezesowi Laskuwnickiemu 
podziękowanie za owocne kierowa
nie sprawami Towarzystwa.

Po zgromadzeniu nastąpiło ze
branie towarzyskie w  tak gościn
nych zawsze salach Koła i Kasyna 
liter.-artystycznego. Prócz członków 
Towarzystwa znalazło się tun j w ie
lu zaproszonych gości, najwybitniej
szych przedstaw;cieli naszego spo
łeczeństwa. Między innymi w gro
nie biesiadnem znajdowali się: p. 
prezesowa Izabella Laskowiiicka, p. 
prezydent Sądu Apelacyjnego

Czerwiński, p, naczelnik W ydz.W o- 
^ew. Leuermann, b. min. p. Stesło- 
wicz, p. prez. Praclitel - Morawiań- 
ski, p. prez. dr. Hamerski, p. prez. 
d i. Pollak, p. picz. Popow icz, p. prez. 
Sądu Hawei, p. starosta grodzki 
di. Remlaender, konsul czechosło
wacki p. Stilip, prezes Koła i Kasy
na Jit.-art. dr. Hojnacki, p. prezes 
Izby adwokackiej dr. Grek, p. prez. 
Syndykatu. Dziennikarzy Polskich 
red. Fryling, dyi. Teatrów niiejskich 
p. Teofil Trzcińsk'.

Szereg toastów rozpoczął prezes 
Laskownicki, właściwy, założyciel 
Towarzystwa, ktoiy przez, \v-iole. lat 
był jego duszą i kośćcein. P. prez. 
-Laskownicki podziękował w  serdecz 
nych słowach obecnym gościom 
za popieranie Towarzystwa, poczem 
w  doskonałem przemówieniu; !»• -  
powiedzian«m ze swadą oratorska, 
przedstawił w krótkim zarysie 

bogate dzieje działalności T o 
warzystwa.

Zakończył okrzykiem na cześć P.

.Lwów, 5. czerwca.
{— ) Jak iaię dowiadujemy; w  zwią

zku z  Wyrokiem sądu ffpirairnogo nad 
pppr. Zahj&jSm, .{.który w  stóh^Jeaaaiu 
zamordował śp. Józefę 
prz^kaamjącyrn. do postępowania zw y
czajnego sądowi wojsk., lątj po-sta-iTO-

ZHEMIA NAGLE OTWARŁA SIĘ
Lwów, 5. czerwca.

(—.) Z Joźierzan donoszą o ciekł’ 
wam zjawisku, zanbserwowamem we 
wsi iBilatkowice. Oto nagło w polu 
postał w .ziemi duży. otwór, szerokości

Prezydenta Mościot iego i Szefa Rzą
du Marszalka Piłsudskiego. Prez. 
Syndykatu Dziennikarzy Pol. red. 
Fryling określił dobitnie 

Lw ów  jako kolebkę dziennikar
stwa polskiego.

Następnie wiceprezes red. RoIIe 
wzniósł toast na cześć p. Izabelli 
Laskownickiej, jako Te j, Która ser
deczną opieką popierała zawsze pra
ce Towarzystwa. Przemawiali na- 

I'.stępuję?; prezes Kasyna i Koła lil.- 
arf. dr. Hojuaeki, dyr. Lewartowśki, 
red. W ład . Szendeiowicz, prez. Są
du Czerwiński, p, Henryk Zbierz- 
ohowski, ■ wicepr. Izby handlowej 
i. przemysłowej p. Hoflinger, p Je
dlicz, p. Raort, red, Michalina Haus- 
rierowa.

Zebranie miało bardzo -serdecz
ny eharaikleii a stało się ono 

wielką i żywiołową owacją 
dla Prezesowstwa Laskownickich, 
otęczonyćh w  haszem mieście tak 
głębokim i zasłużonym szacunkiem. 

—— o -—

Wił poddaj zgofb)jfe| z
wnioakietn ciblFaijcy badauia psychia
trycznemu. W  tym celu dzisiaj pod 
er kortą odjadzie p-por. Załęski do W a r 
szawy do wojskowego Instytutu psy- 
chjatryęzE.ego.

KU PRZERAŻANIU WIEŚNIAKÓW, 
około 65 m., długości 8 m. i  głębo
kość' około 28 m. Gała1, wieś, jak
i- okolica tłumnie zwiadJ? t;o miejsce, 
łuirijiiąo.sobie głowę nad pmmąymą 
niebywałego 'zjawiska.

SL 1

Marsa od pożogi wielkie zap&sry dtrzk- 
wa< ‘tartego i aurowegc. Szkoda wyno
si rkoło . stu iiyisttęcy złotych i  była 
tylko częściowo 'ubezpójecacmia. Przy
czyna pożaru namaztiie nieustalona.  €'

-o-----
Na marginesie.

GDY r&ZEBA REPRL łE ł i lb y  A5-..

. Lwów, 3. czerwca.
. Są jak wiadomo — stanowisk i, 

Jitóryćh pastowanie połączone jest z 
f,, z w. .jieprezomowauiiem <na; zc- 
winątrz11. Od] takiego zaś reprezantairt-a 
władts czy towarzystw wymaga się nie 
tylko podpisywania aktów i obwiesz
czeń, ale również odl czasu do czasu 
•wystąpienia publicznie. Dlatego nip. na 
bur-mislTZów, prfeaeaów 3 innych diostoj 
ników wybicia się ludza z  peiwmą o- 
głaidą. wowairzyską i —• według: paspo- 
litego ólcreiślónia —  „z językiem w. gę- 

' bią-t -Nat-uralni-e -nie żądu, się odi nlich, 
-'aby, byli wyszMoni na Dcmoetenc- 
sach i Gi-ceronach; wystaufciąp, @diy w 
potrzebie potrafią się wysłowić łatwo
i- z  sensem. ■
-  ,Gminę lwowską cechował diotych- 
oz,as pod tyinr względem bardzo . star 
ranny-ii azczęśliwiy dobór. Gdy stiip sły 
saito przemawilających pseayideaAów 
takfcb.,: jak Maiach-owski; .Midialski, 
Rutowskd, —  czuło = .ę, że mowiłł re
prezentant - . wielkiego; kultairalnogo 
miąśta;^Nawet p. Nenmann, nie nale
żący o.o tej kategorii mówców, u fctó- 
rych bogactwo myślii! łajczy -się z  wiy- 
szukrŁElio piękną .-formą, potrafił w  ra- 
żte. potrzeby przemówić dobrze, ro
zumnie, z akcentem siły. To też nie
jako w  tradycji Lwowa leżało, że jego 
r.rprozciUanc: nic przyimoaą mu bodaj 
wstydu. I

Inaczej ~  niieatety. — jest dzisiaj, 
©sfepie dni, ,ak przeładówanie różne- 
mi .uroczystościami, dały p. &ti,zelcc- 
kiemu kilkakiótniie spoeiabność do za- 
bierania głosu „w  im ie i®  iimiasta'. 
Jak 'o wypadło — wiodzą. ci; którzy 
tnieli nieśziczęściie bym świadkami łych 
chw il. zarówno przykrych, jak upoka
rzających. ..Szczególiniie niemiłe było, 
gdŷ  widziało, się wówcza.9 miny licz
nych i  dostojnych -gości, którzy przyz
by Ii do na;s z w * i  jubileuszu Ossołł-

■ li-ouni lub 19 p. p. Nie wszyscy ocze- 
■wiście w iedzieliże p. Strzelecki przy
był do nas z Warszawy; myślano, że 
lo samo miasto nasze odd4ó władzę i

■ Iionory W to ręce.
P. Strzel-eck' ©to jost ani tiodię 

mo\vcą i na to nJiema Tady. Ale było
by rzeczą pożądaną, aby ma przysz
łość, prźy większych uroczysiościadt 
publicizmych delegowano raczej które
goś z  radców magistratu, umiejących 
wysłowić alę bez torturowania audy
torium. ~

Z naiiwiększą tylko przykrością pt- 
szemiyi o tem, bo nfe należy wytykać 
niezawinionych ułomności ludzkich. 
Jednak każdy się- chyiba zgodzi z tem,. 
że żądamy rzeczy spr.aiwiiedliiwej 4 
słusznej. Dy:rygent openyi nie .może być' 
głuchy, odimowiienia . panoiraiiiy racia- 
wickiifij nie oddanopy malairzoyii! śle
pemu, a od tego, kio wobec oboy.ch re- 
prozentujc miasto, musimy się dóma 
gać,, aby .był —■ bodlaj 'reprezenta
tywny, .

Podziękowanie,
Rodzina błp. Leona AchreiLera, kierow

nika żyd. Kaisy RzemieśLhiczej wn Lwowie 
śklaida serdeozne podziękowariie WP- 
Radoy fwnacem- Jjgeiow orezesol-i rady 
nadzorczej, W PP. Radcom Jakóhowi M.nn- 
dowi i Maksowi Glaaennaajiowi, dyi ektorom 
żyd. Kaisy .Rzemieślniczej za udział i sta
rania około pogrzebu. 4817,;

m ii  n2*  larum n i w m
Kołomyja, 2. czerwca, 

Ubiegłego piątku wybuchł: w  Diat- 
kciwcac-h p-<dl KPłomyją, w  tartaku 
firmy. G- Biitter pożar, którego p»as'twą 
padło cafe urządzenie maszyniowe • 
wraz z  zabudiowauiami oraiz spory 
zapas .materj.ału drzewnego.

Do z loka lizow a u ia  pożaru  p rzyczy -

SSKODA W Y N O S I 100.000 ZŁOTYOHr
(Od naszego korespondenta).

nił się walnie dywizjon 11 pułku ar- 
tylerji polowe-j, .załogujący w  Kołonnyis 
który pod wodzą. ctfkeróW: mjr. Le-
wańskiego,: lept. Siewmskfegó ij-kpt. 
-Krzeiptowakiego objął‘ akcję [raimukową. 
Pracując planowo przez kilkia god,zin 
bez wylchnienaia i wprosrt z naraże- 
nem życia, uratowali dzielai synowie

B88SBBB
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W A R S ZA W A  N IE  CHCE, BY JĄ Z W IE D Z A L I PRZYJEZDNI.— 0 0  O TEM PISZE W A R SZA W SK I FE - 
LJETON1STA, —  TYLK O  KAB iTAw IŚC I MOGĄ PR ZYJE zD żA C  DO NASZEJ STOLICY. —  „A  PASFOR - 
GIK JEST?" —  PRZYGODY NA U L IC Y . —  Q U  PRO QUO NA STAREM  MIEŚCIE. —  „Z E R  HEBUNG

DES EREM DENYERKEHRS".
Lwów, 5 czerwca.

(e ) Ktokolwiek czy to z  konieczno
ści czy też z chęci poznania stolicy, 
bawił w ciągu ostatnidh lat w  W ar
szawie, a nie posiadał dobrze w y
pchanego portfelu, —  atoo też jakie
goś krewnego czy znajomego na 
miejscu —  opuszczał to mile i go
ścinne miasto, jak tylko mógł naj
prędzej, obiecując sonie, o He m o
żności, więcej doń nie wrócić. Przy 
czyną togo była absolutna niemożli
wość znalezienia

pomieszczenia w  hotelach. 
Znamy takich, (którzy po kilkunasto
godzinnej podróży koleją, strawili 
kilka godzin na bezskutecznem rzu- 
kaniti wohaego pokoju i wreszcie, — 
złorzecząc, najbliższym pociągiem 
opuszczali „gościnne" miasto. Sto
sunki te charakteryzuje dosadnie 
feljetonista warszawskiej „Rzeczy- 
pi/spolilej", którego słuszne a zgry
źliwe uwagi poniżej przytaczamy:

„Goście z zagranicy, turyści i  t. 
p. stronią od W at»zawy. nie intere
sują się mą zupełnie, jeżeli przyjeż- 
atóają —  io chyba na jaki zjazd Ale 
dlaczego? Gzy zastanowił się nad 
kem kto, czy pomyślano nad przyczy 
ną tego niemiłego bądź co bądź dla 
,nas zjawiska? Bal Właśnie, że nie 
i w  tern tkwi sęk niepowodzenia tu
rystycznego Warszawy. Bo przecież 
jest oa biedy co pokazać* są rzeczy, 
k*óreby nietylko cudzoziemca z K o
łomyj i, nile nawet prawdziwego 
Yauke^a w  autentycznych rogowych 
okularach zainteresować mogły.

W ięc gdzież jest „pies pogrze
bany"? Otóż to właśnie —  przyczy
na jest wewnątrz nas! Przekonacie 
się zaraz.

#. * *

Jesteś, czytelniku, cudzoziemcem. 
Przyjechałeś do stolicy Polski, sły
szałeś o niej wiele, pragniesz ją 
zwiedzić dokładnie, obejrzeć w dzień 
i w nocy. Ale —  jesteś człowiekiem
0 skromnych, bardzo skromniut- 
kich kapitałach. Chcesz wynająć 
pokój: na Dworcu Głównym brak 
należycie urządzonego blina infor
macyjnego; rolę informatora

spełniają tragarze, 
znający z  języków obcych tylko... 
rosyjski. Zmęczony claremnem in
dagowaniem, bierzesz walizkę W rę 
kę i idziesz do pobliskich

drugorzędnych hotelików, 
gdzie, jak sądzisz —  znajdziesz po
kój na kilka dni niedrogo.

Nieboraku, rozczarujesz się sro
dze: już pierwszy napotkany por- 
t!jer rzuci krytycznym okiem na 
skromny bagaż i zada ci znienacka 
niezwykle pytanie: „Na godzinkę,
czy na dłużej?" przyczem — uprze
dzając odpowiedź, burknie: „bo na 
dłużej — wszystkie numery zajęte!"
1 odwróci się do gościa plecami. Da
remnie klarować mu bodziec z po poi 
sku, iw  francusku ł po niemiecku — 
żc miałeś zamiar zatrzymać się w 
Warszawie nie godzinę, ale dni k il
ka, że dawno o Warszawie marzy
łeś, żc zresztą tyle słyszałoś o go
ścinności w  tym kraju... Daremnie! 
Plecy porljera pozostaną niewzru
szone. To samo powtórzy się w dru
gim, w trzecim, w czwarlym hotelu,

aż się, nieboraku, domyślisz i poka
żesz portjerowi

portrecik Waszyngtona ' 
na banknocie dolarowym,,,

* * *

Jesteś nareszcie w pokoju. Zdą
żyłeś się już, turysto, przekonać, że 
łazienka uważana jest w  tym lo
kalu za pewnego rodzaju luksus, że 
za kąpiel trzeba drogo zapłacić 1 dłu 
go na nią poczekać, że w7ogóle na j
lepiej wykąpać się „na mieście", 
no, a co się tyczy pościeli... służący 
powiedział, żc była czysta.

N ie zdążyłeś, gościu miły, roz
łożyć swój neseser —  ktoś puka: 
portjer. Kłania się (a propos dolara): 

—  szanowny pan paśporcih po
siada?

Paśporcik? Dziwne. Wszędzie na 
Zachodzie tylko wizytówki żądają! 
Ale, dla świętego spokoju dajecie 
wasz dokument, pierwszy lepszy, któ

Katowice, w  czerwcu.
(e) Rzadkie są fakty,., „że między 

zięciem a teściową, 'óktojąi BMśne sto
sunku, Poniżej ptr..,ryla)OZiamy fwst ta
kich stosnmków, które 'były nfe tylko 
znoiśnje, ale zbyt czułe ii w  konseLwen ■ 
cji zaprowadziły zięcia aa ławę oskar
żonych.

Przed sądem w  Ryfiomki, stanął 
górnik Grał i jego teściowa. Cliral oże-

B e r l iu ,  w czerwcu. 
(H.) W Berlinie' dokonano obecnie 

s e n s a c y jn e g o  a r e s z to w a n ia ,  które w ko
łach towarzyskich metropolii 
ckiej wywoiało ,

n ie s ły c h a n e  w r a ż e n ie .

Chodzi bowiem o aferę, posiadającą ra 
czaj posmak kryminalnego iw  narjtiMza 
filmowego, niż podobną do codrieunej, 
szarej rzeczywistości. Bliższe szcze
góły są następujące:

W życiu towarzyskiem Berlina 
odgrywał wybitną rolę b o g a t y  „ p r z e 

m y s ło w ie c ' ' ,  p , F r a n z  K o w a r .  Wytwor
ny pan, w sile wieku, miał pos:adać 
w ie lk ą  fa b r y k ę  o b u w ia  w  R m n u n ji ,  do- 
ka,d rzekomo kierowały się jego częste 
wyjazdy. F. Kowar orowadził w Berli
nie

ż y c iu  n a  sz t 'o k ą  s k a lę ,

uchodził za -wybatoego sportowca i 
d ż e n t e lm e n a  w  k a ż d y m  c a lu .

Równocześnie grasował w Berlinie 
od kilku lat

o i ł a w f o n y  b a n d y t a  i  w ła m y w ą ć ą j j  

operujący zwykle pod m  in k ą  ż e b r a k a ,  

niejaki K u r t  K r is c u * .  Ten zuchwały i 
oicawyldc zręczny rzezimieszek nuął 
na s w  oj om sumieniu l i c z n y  s z e r e g  w ła -  

uł-u do banków, sklepów jubiler
skich itp,

ry  macie pod ręką. Portjer znika 
poto,. by po kwadransie znowu się 
zjawić:

—  Psze pana, ten paśport niedo
bry... Niema w  niem, jak pański 
szanowny ojciec m iał na imię...

Już, jlIż macie brzydkie słowo 
na ustach, ale —  co kraj —  to oby
czaj. Dajecie cerberowi drugi do
wód osobisty; zresztą —  nie bodzie
cie ich przy soibic na ulicy nosili — 
wystarczy, w  razie czego, bilet...

JezeL tak sądzisz, cudzoziemcze 
drogi, , to sądzisz, niestety, źle.,.

* * *

Warszawa jest miastem niehrzyd 
kiem i dużem; chcąc je zwiedzić do
kładnie —  najlepiej to uczynisz 
pieszo. Kupujesz planik i marsz na 
ulicę.. Podobno ładne są A leje U ja
zdowskie, ale jakby się tam dostać? 
Spróbujmy się poradzić; pierwsza 
napotkana uprzejma twarz, kapelusz,

nrany z  córką oskarżonej mieszkał 
wspólnie przez 9 lan i utrzymywał ze 
s w o ją  t e f c io « v a  n itw uS ik i, k t ó r y c h  o w o 

c e m  b y ł o  4  łh tL w i a  jedanoćaeśnłe żona. 
jego w tym samym czasie powita fi 
tlrieci. W wyniiku rozprawy która to
czyła się z wykluczeniem jawności, 
o b o je  s k « ł z a r '  r  o s ta l i  m a 2  m ie s ią c  i

Poiicjia berlińska nadaremnie jed
nak starała się, aby go przychwycić. 
Kriscke potrafił zawsze, jak jjAs1to_, 
wyślizgnąć się z  rąk polic ji W cza
sach ostatnich zmobilizowano wreszcie 
najzręczniejszych funkcjonariuszy, aby 
unieszkodliwić 

nićbecipdecznegó i nieuchwytnego 
łotra.

Jakież jednak było zdziwienie władz, 
kiedy jedtin. z najwybitniejszych fun
kcjonariuszy policyjnyclćstwTiardził rie- 
zbiciie, że wszelkie

ślady zbrcJniarza  
amierzają ku powszechnie szanowane
mu „przem ysłowcowi" p. Franciszkowi 
Kowarowi. Zaczęto Kowara śledzić i 
niebawem przekonano siię niezbicie, 
iz jest on identyczny z K.aockerr..

Kowara aresztowano, co oczywista 
stało się ogromną sensacją w  Berlinie. 
Przemysłowiec

odgrywał rolę obrażonego i obu
rzonego.

Niebawem jednak mustoł zdjąć maskę 
wobec oczywistych i bardzo licznych 
dowodów winy.

Ryciną nasza przedstawia podobiznę 
Frauciczka Kowara, oraz kilka mo
mentów jego niezwykłego, podwójnego 
ży c ta

do góry: pardon, do A leji stąd da
leko?

—  Najlepiej niech pan wsiada 
w czternastkę, albo w zero...

Masz tobie! Chcesz iść piechotą, 
a ten ci radzi tramwaj. To na nic: 
spytajmy kogo innego, może tę dzic 
weczkę z ludu.

— Panienko śliczna, jak tu się do 
A lej Ujazdowskich dostać?

Panienka z Ina u ponsowieje i pa
trzy na was dziwnym wzrokiem:

— Tyżl W  biały dzień panny na 
ulicy zaczepia!... —  I słodkie dziew 
czę przyspiesza kroku.

Rezygnujecie z dalszych pytań, 
idziecie według planu. Na~eszcie! 

Jakaś szeroka ulica, może to tu? 
Trudne, trzeba znów kogoś zacze
pić, aie już mężczyznę. Właśnie 
idzie...

— Przepraszam puma. gdzie tu 
A leje Ujazdowskie?

Obrzucił was dziwnem spojrze
niem:

*— W arjat, w  Alejach jest, o  A - 
leje się pytał —  I zakręcił się na 
pięcie ze śmiechem.

Ładna uprzejmość w  tej stolicy, 
pomyślisz gościu, ale —  wiesz na
reszcie, żeś stanął w Alejach.

• * «•

Cudzoziemcy mają zwyczaj (m y 
w  obcych krajach też jesteśmy cu
dzoziemcami) oglądania

n a b y t k ó w  s t a r o ż y t n o ś c i .

W  Warszawie —  punktem przycią
gającym dla nich jest Stare Miasto. 
Wszedłeś tam: z zaciekawieniem
przyglądasz się krętym uliczkom, 
oglądasz kamienice, co tc dawne za
mierzchłe czasy pamiętają. Zwłasz
cza la na prawo ciekawa: wszedłeś 
do wnętrza, oglądasz uważnie sche
dy, freski na ścianach, drzwi żela
zem okute. Chodzisz lak kwandrans, 
pół godziny, gdy rag!'! —  ktoś sta
nął za tobą, a piskliwy głos wrze
szczy:

j — To len, panie naczelniku, od 
godziny tu się szwenda, niewiado
mo poco!

Oglądasz się: dozo czyni domu 
i policjant.

—  Nie, wizytówka nie wystarcza! 
Pan nieme dowodu osobistego przy 
sobie... Aha, w hotelu. Bardzo ża
łuję, ale będę musiał zabrać pana 
do komisai jatu,* pan pojmuje, dla 
sprawdzenia. Zaraz pana zwoln i
my...

Jesteś lojalny wobt,. władzy i 
maszerujesz pod eskortę przez obce 
miasto dla „sprawdzenia", które po
trwa do wieczora.

• * *

T e r a z  rozumiecie, dlaczego do 
Warszawy podróżni nie zwożą na
wet miedzi, podczas gdy w Paryżu, 
Wiedniu, Berlinie, w Pradze czeskie j 
zostawiają ciężkie funty, dumne do
lary i  drobne, ale liczne franki".

N A D E S Ł A N E .

b tut m
Diesla i gazow e

1WÓW 24.

Kiiilat t t p
H&^zlschetniąjszy krem do 
twarzy I rąk, klóremu mi- 
4JOny pań zawdzięczają 

awoją piękność, 
“ s iędzle  do nabycia.

ziw unit w a  ztia z
UKARANIE GRAbA ?IFOJ©iRO DZEGCI Z ZONĄ, CZWORO Z  TE- 

SCIOWĄ.
(Od naszego koresitondeinta,)

więzienia.

mm i lamt u M  w  t
PÓDWĆJNE ZYCIE WYTWORNEGO PU5®MYSŁ0WCA. — SENSACYJNA 
AFERA KRYMINALNA. — MASKA I TWARZ WYRAFINOWANEGO ŁOTRA. 

WIELKIE POROSZENIE 0P1NJI PUBLICZNEJ.
(D ó ryciny na stronie l-sze j).
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Dalsze zadłużanie Lwowa.
PERTRAKTACJE O POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ 5 KUJON DOLARÓW.

KRONIKA
C z e rw c a  

K  W to re k  
V  Ben facega, Waler.

REDAKCJA BEZW ARU NKOW O MANU
SKRYPTÓ W  N1E ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Wtorek, 5. km. o 3 popol. „Kościu

szko pod Racławicami".
W torek, 5. bm. o 7.30 wieez. ,,Dama 

P ikowa", goic. wyst. Dygasa.
Środa, 6. bm. „Rycerskość wieśnia

c z a "  i „Pa jace", ostat. wyst. Hołyń- 
ekiego.

Czwartek, 7. bm. „N iezłom na Zona".

TEATR NOWOŚCI:
W torek, 5. bm. „Ty lko  Ty..." (z Wyst. 

Z. Malinowskiego).
Środa, 6. bm. „Młodość w m aju" (50 

proc. zniżki).
Czwartek, 7. bm. „Paganin i".

*
Teatr Wielki. Ignacy Dygas, świetny 

tenor bohaterski Opery warszawskiej, 
który w ub. miesiącu święcił wspaniałe 
sukcesy na naszej scenie —  wystąpi dziś 
gościnnie w „Dam ie p ikow ej" w  partji 
Hermana, która należy do jego najbar
dziej popisowych. Tytułową partję Hra
biny (dama pikowa) objęła po p, Kaspro- 
w iczowej, p. Green-Skazowa. W  partji 
Pauliny wystąpi po raz pierwszy na na
szej scenie, jako debiulantka, utalento
wana młoda śpiewaczka p. Eugenja H of
m anowi. W  innych partjach czołowych 
wystąpią pp. Cywińska, Ostrowska, Po- 
pówiczówna, Kurzbart, Krugłowski, Łow 
czyński i Jeleński. Przy pulcie kapel- 
mistrz dyr. Bojanowski. Początek przed
stawienia o godz. 7.30. —  Jutro w środę 
ostatni występ Michała llołyńskicgo w 
„Pajacach" Leoncavalla.

Dla młodzieży szkolnej po raz ostatni 
w sobotę popołudniu daje Teatr W ielk i 
malownicze widowisko narodowe Wł. 
Anczyca „Kościuszko pod Racławicami". 
Ceny miejsc najniższe. Początek o godz 
3-ciej.

Teatr Nowośei. Dziś drugi występ Zy
gmunta Malinowskiego. Utalentowany 
ten artysta-śpiewak, którego na wczoraj, 
szem przedstawieniu „Paganin iego" g o 
rąco oklaskiwano, wystąpi dziś w dosko
nałej swojej partji w operetce W . Kolio 
„Tytko Ty...“  Inne główne partje pozo
stają w prem jerowej reprezentacji z pp. 
Korabianką, Żabczyńską i Tatrzańskim 
na czele.

50 proc. zniżki przeznacza Teatr No 
wości na środowe przedstawienie naj
nowszej operetki Leona Palla „Młodość 
w maju", która juz w  tym tygodniu ustę
puje z repertuaru.

Najnowszą premjerą muzyczną Tea- 
trn Nowości będzie świetna operetka Ar
nolda i Bacha, z muzyką Hugona Hir- 
scha, pt. „D o lly ", która ukaże się w  so
botę, 9. bm. Nad przygotowaniem tej no
wości pracuje reżyser p. Kuligowski i ka 
pelmistrz W ojnarow iez.

Przedstawienie szkolne w  sobotę 9. 
bm. o 3 popoł. w Teatrze W ielk im  „K o 
ściuszko pod Racławicami". Bilety wcze
śniej do nabycia w biurze Związku Tea 
trów  i Chórów Ludowych, ul. M ickiew i
cza 26. od 9 do 1 przedpoł. i od 5 do 7 
wiecz., zaś w  dniu przedstawienia w  ka
sie T. W ielkiego.

*
„Scala" wraca jeszcze do Lwowa. W  

tournee „Scali" nastąpiła zmiana o tyle, 
że po trzydniowym pobycie w Borysła
wiu i Drohobyczu wraca do Lwowa na 
piątek, sobotę i niedzielę, gdzie na ogól
ne żądanie powtórzy najnowszą rewję 
„Skąd wziąć narzeczonego" i inne. W  po 
niedziałek „Scala" defin itywnie wyjeżdża 
na tournee po Małopolsce w myśl ułożo
nego programu.

*
T fPw rr-n ftp  KTWOTBATRÓW;

APOLLO: ..Przebudzenie się kobiety".
AVENUE: „Bunt Kruż i Żelaza".
BAJKA: „Sześć tygodni wśród apa

szów".
GASINO: „Symfonia. ztnyislów".
CHIMERA: ..(rni&zdo miłostek".
FATAMORGANA: „Rsrnn cygański".
KO PERN IK : „Tajem nica zaułków

Londynu (Pan X )“ .
LE W : „Wieża, m iłości" (Don Juan).
M ARYSIEŃKA: „Tajem nica zaułków

Londynu (Pan X ł“ .
Nowośei: „Arabella", 7 akt. dram.

Lwów, 6. czerwca.
Ajencja Wschodnia dowiaduje się, 

że Kotudsarz Rządu p. Strzelecki1 przy 
pomocy Komitetu złożonego a repreean 
łamtów miasta, przy udziale znawców

ze ■faaf finan swych i adwokackich pro
wadzi pertraktacje z przedstawicielami 
fumy amerykańskiej Blair o pożyczkę
5 «dljonów dolarów. Pożyczka ta obró
cona ma być na inwestycje miejskie

zwiska, którego pobili 1 wywołali awan
turę. Oboje aresztowano.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu I  atfdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników nas 
szych polecamy wdowę po poważnym: 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który im u l z cdnfeaio-i 
nych ran —  znajdującą <ńą obeutis w  atitt 
ozu ćmieral gludowtj. Nieszczęśliwa etan 
raszka jest nadto ciężką, kaleką, tak. że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zupraoowaó. Datki przyj
muje Administracja dla „Kątki pbrojicy 
Lwowa V- a

— O— i
Ze Śmiała.

Namraiiaaoia w AnflljL W  ciągu tok’,>: 
1927 zastało naturaKzownnych w Angbt 
1.342 cudzoziemców, z tej tiozby S0 Pola
ków, 37 Francuzów, 66 Włochów. 462 Ro
sjan, 2 Niemców i  71 Amerykanów.

Wśród pism i książek.

Wzorowe wydawnictwo 
i dla kobiet.
| Lwów, 5 uzsnwta.

W  ostatnich tatach wzfcogaciło się pi
śmiennictwo kobiece ó kilka wydawnictw 
o charakterze albo' spółarzno-bterackiin, 
albo żurnalowym. Wśród niob kofżyafeiię

I
 wyróżnia się dwutygodnik „Swiast Kobie

cy", który zrozumie), że dogriero połączę-, 
nie tych dwóch kierunków zaspokoi potrze-, 
by nowoczosnoj kobiety.

Pismo to, istaiejące od ośmiu lail, stoi 
obecnie na tak wysokimi poziomie, że wao- 
rować się na nim mogą pisma czysto lite
rackie. Nazwiska autorów mówią same za. 
siebie: Zofja Nałkowska, Kossak Szczucka, 
Mar ja Dąbrowska, Kossak Pełeńska, Ewą 
Szelburg, A- Wyleżyńska, Rita Rey, K. A-l-, 
bar!i, A. L. Czerny, H. Riochowska, W ła
dysław Witwicki, Stanisław Wasyhswski,' 
Jerzy Konarski, dr. W !. Hojn&eki, Ignacy 
I>rexler, Władysław T&rnawStki, Cz. j .  Ko
złowski i wiele innych.

W zorowy Układ iprama, dobór artyku
łów, strania o aktualność wadoczne na 
kaźJdym ki-obu —  wiszystko to składa się na 
żywą, -barwną całość, która Czytelniczki 
ujmuje i zjednywa dla -piętna.

Jeśli zaś chodzi o część praktyczną, 
trzeba przyznać, że pomysłowość i  wysił
ki redakcji są wprost imponujące. W szyst
ko, czego kulturalna kobiet*. W życiu ro
dzinne® potrzebuje, oo jej -Ułatwia pracę 
domową, obowiązki macierzyńskie i  towa
rzyskie, znajduje odpowiednie działy pro
wadzono wnikliwie i systematycznie. Ma
my zatem gospodarstwo domowe, hygjenę,

’ kosmetykę, wychowanie fizyczne, bursy 
szycia, itrykotaretwa t robot ręcznych, mo
dele garderoby damskie-, i  dziecięcej wraz. 
z krojami niezawodnemi. Modele sa dwoja
ki ega typu: skromno, do codziennego użyt
ku, praik-tyczne, dostępno dla warstw naj
uboższych, i modele francuskie mogące za
dowolić najwybredniejszą damę światową., 
a równocześnie zastąpić drogie żuru ale 
paryskie.

Niezwykłą pomocą w  szyciu garderoby 
w domni, w  przeróbkach itrp. jest „Kącik 
praktyczny", dający kroje na każdą miarę.

Bezkonkurencyjnie prowadzony dział 
„Odpowiedzi redakcji" zapewnia Czytelnicz 
kom fachowe informacje, w każdej dzie
dzinie. Odpowiedzi drukowane są zale
dwie znikomym procentem korespondencji 
wysyłane] pod adresem prywatnym. Spe
cjalni© cenne usługi oddaje redakcja nie
doświadczonym, młodym paniom domu i  
samotnie cho-wanym kobietom, udzielając 
tai wyjaśnień z zakresu form towarzyskich, 
przyjęć ilg).

* * * -A Ą
Treść nru 11 go „Św iata Kobiecego":

K. Bonnet: Rujnujący nerwy żywot gospo
dyni —  prqba uświadomienia mężczyzn; 
Rita Rey — W  imieniu białych wisów; H. 
Ewa Szeiburg: Miłość; H. Fi locho wek a: 
Ręka Fa/teny; Bfeb: Bose sto-py i jak czesać, 
nasze dzieci; paryska korespondencja o  
„Szalach, rękawiczkach i  innych drobiaz
gach"; zbiór ciekawych ploteczek ze Świn-; 
ta w  To i owo; pOZatem kącik praktyczny, 
dział gospodarczy i prześliczne barwne 
modele z niezawodnemi krojami.

Odpowiedzi Redakcji.
A- K. Poruszony przeż Pana temat o- 

mówiliśrny w  arze 8017 w  artykule p»t-: 
„W  oku kryją się za.gadłri chorób orga.- 

l ntotmi".

smminii n i  z i m  z truFa gieuin.
p o s t e r u n k o w y  n a  w y s o k im  za m k u  o t r u ł  SIĘ, WYPIWSZY

PÓŁTORA LITRA DEKA TURATU DO PALENIA.
L w ó w , 5. cz&rwca.

(—•) Wczwio.) w połmdnde targnął 
Bię na iyci eposteamtkayry P. P. z V.
komisariatu, i io tu Im i  Wełn-y. Des- 
pom t iitiał cdę na Wysoki' Zamek i jam 
wychylił oseło półtora litra  spirytusu 
denaturowanego. W chwili, gdy des
perata zauważono, niia daiwał ju ż 
zn aków  życ ia , taik, żo aaroreewane Po

gotowie ratuntoows nae zdołało nic 
wskórać. Denat pochodzdł z Pomanga 
i oerpiaj na jakąś c%żką chorobę. Już
raz również aamiorzał tamgnąó się na 
żyoie, ale koledzy ma ^zeaókodjjiii. 
Tym razem jednak uaajjfc mu się o- 
mylić kontrolą koleżeńską, i tragiczny 
zamiar swój wykuwać.

Z  życia prowincji.

W ia d o m o ś c i ze Śniatyna.
(Od naszego 

Snutym, w czerwcu.
Powrót s „Marszu Kadwónswńskiega".

Uczestnicy Marszu wysiani przez tutejszy 
Oddział „Strzelca" w liczbio 40 Łudzi, mio- 
li sposobność przekonać się, jak wiole ma
ją jeszcze pracy przed sobą, aby osiągnąć 
tę sprawność, któraby umożliwiła im zdo
bycie lanm. Z miasta. naszego jodynie 
„Strzelec" wziął udział w Marszu, podczas 
gdy inne oddziały P. W . okazały zupełny 
brażk zainteresowania, a nawet odmówiły 
poparcia, mp. Ochotn. Straż pożarna, której 
Zarząd nie agodzil się na udział orkiestry. 
Pono prezes Tow. nie chciał się zgodzić, 
aby muzyka ubrała mundury wojskowe.

korespondenta.) 
i JUsBwjkl- brak sa fn t«»iu w „n ia . One- 

gdaj odbyło się pierwszo rpositAwnio no- 
wó®o Pow. Komiitetu P . W , i W. F- Na 18 
członków przybyło zaledwie 6-cśU. —  Nie- 
lepsze szczęście miał Komitet Kolonji wa
kacyjnej dla dzieci śląskich- Na 30 zapro
szonych osób przybyło zaledwie 16! Jeśli 
się uwzględni, że społeczeństwo tutejisze 
zazwyczaj bardzo chętnie bierze udział w 
każdej akcji społecznej, niezwykły ten brak 
zainteresowania daje wielo do myślenia. 
Uderza to tombardziej, że na czele obu ko
mitetów stoi starosta, co przecież zazw y
czaj daje gwarancję powodzenia.

„Leo  —  pogromca lw ów " i tygodnik 
aktualny.

PAŁACU: „Dama w  tygrysim' płaszcza".
PASAŻ: „Sześć tygodni wśród apa

szów".
UOlEOHA; „Niewolnica z Szanghaju".

*
Poranek kinowy. Koło Rodzicielskie

II. gimn. urządza w  czwartek 7. hm. o g.
11.30 w kinie Pałace poranek kinowy na 
dochód kolonji wakacyjnych dla bied
nych uczniów. W yświetlony zostanie 
wspaniały film  Użyczony łaskawie przez 
wytwórnię:.;,U fa" pt. „Poszukiwacze zło
ta " z Rin-Tin-Tinem, komedyjka „W ie lk i 
Mag", oraz piękne uzupełnienie progra
mu. B ilety po 1 zł. i 50 gr. przy kasie.

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA:
Wtorek 6. czerwca: Adela Bamninger,

skrzypaczka. 4685*0

Dziś we wtorek koncert skrzypaczki 
Adeli Bauminger. Niezwykłe utalentowana 
artystka wykona program bardzo intere
sujący i o wielkioj wartości muzycznej.

4808
.— — o-------

O sprowadzenie zwłok Aj} Libańskiego 
do Lwowa. W  ubiegłą sobotę odbyło Bię 
posiedzenie Komitetu Obywatelskiego dla 
sprowadzenia zwłok śp. E- Libańskiego pod 
przewodnictwem <p. Prezesa Lcskownickie- 
go, który podniósł zasługi Zmarłego jako 
ohywatela, Polaka i popularyzatora wić- 
dzy. Komitet wyfaral na zastępcę przewo
dniczącego p. dyr. J. Szezyrka, skarbni
kiem ip- radcę K. Bogdanowicza, sekreta
rzem p. R- FroeJiicha. Uchwalono wnieść 
podanie do starostwa w  Brześciu z prośbą 
o wydanie zwłok.

Delegaci Związku Oficerów Rezerwy 
oświadczyli gotowość współpracowania w 
całej tej akcji. Uchwalono rozpisać lis ty . 
składkowe. Datki przyjmuje sekretarz Ko
mitetu, Bourla.rda 5. codziennie od 17 do
18-30. Przy przesyłkach jwcztą nałoży do
pisać: do rąk p. R. Froelieha.

Zjazd Delegatów Zw. Umysł. Piacown. 
Kolej, odbędzie się we Lwowie w dniach 
8, 9 i 10 btn. Przybędzie do stu delegatów, 
delegat Ministerstwa, Województwa i w. i- 
Obrady toczyć eię będą w salach „Strzel
nicy". Referat: „Inteligencja, pracująca w
kolejnictwie" wygłosi sekretarz gen. J. Tę- 
życki. .Związek tom ttzyuto urzędniczy,

przyjmuje członków wyłącznie o pełnym 
cenzusie wykształceniowym wydaje m ie
sięcznik, posiada uzdrowisko (28 pokoi) w 
Karpatach i parcelę nad Bałtykiem.

Wystnwa kobierców pt. „W schód ma. 
hometańs!UH —  z powodu niezwykłej 
frekwencji przedłużona —  trwać będzie 
tylko do 7. bm. włącznie. (Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, Gmach ^tuzeum Przem. 
brama od ul. Dzieduszyckich 1.).

Czytelnia Akademicka i Akademickie 
Koło T . S. L . zawiadamia, że wykłady 
kursu gospodarczo-społecznego odbędą 
się tylko w godzinach wieczornych od
19— 21 w lokalu Czytelni AEad., ul. Ł o 
zińskiego 7. w  dniach: wtorek, środa, so
bota, poniedziałek XI. bm. i wtorek
12. bm.

Dalszy ciąg walnego zebrania czlOn. 
ków  Tow . „Bratnia Pom oc" stud. Uniw. 
J. K. we Lw ow ie odbędzie się w  środę 8. 
bm. o godz. 20 w  sali XIV. Stary Uniw. 
(przy ul. M ikołaja). Porządek dzienny na 
tablicy Tow. w  gmachu przy ul. Łoziń
skiego 7.

O lepsze oświetlenie zegara. Od pew
nego czasu zegar na w ieży kościoła pa
rafialnego św. Marji Magdaleny jest tak 
licho nocną porą oświetlony, że z trudem 
dojrzeć można godzinę. Ponieważ Magi
strat łoży na koszta oświetlenia tego ze
gara, przeto mieszkańcy tej dzielnicy 
zwracają się doń z prośbą o spowodowa
nie lepszego oświetlenia.

Zbiórka w dniu 13. maja br. na rzecz 
emerytów, sydów i sierót po urzędnikach 
państw, przyniosła 663 zł. 05 gr., którą 
to kwotę wręczono Polskiemu Tow. Eme 
rytów  przy ul. Piłsudskiego 11.

(—*) Kradzież mieszkaniowa. Guczner 
Lewites, zamieszkały przy ul. Szpitalnej 
25., doniósł policji, że nieznany sprawca 
włamał się do jego mieszkania 1 skradł 
rozmaite rzeczy wartości 415 zł.

(---) Aresztowania. Do aresztów  poli
cyjnych oddano wczoraj: Michała Gurę, 
który włamał się onegdaj do restauracji 
Józefa Krzeslka, przy ul. Janowskiej i 
skradł na jego szkodę 10 I. spirytusu, 
wartości 118 zł. oraz Jana SłarOJżkiew i- 
cza za kradzież torebki wartości 35 zł. na 
szkodę Heleny Markowicz.

(— ) Awanturnica* para w  aresztach. 
Mar ja Romańczuk i Romuald Raczkow
ski napadli wczoraj wieczorem na ul. 
Szymańskich mężczyznę nieznanego na



Str. 10 „GAZETA PORANNA" -z tim. S. czerwca 1928.

Kącik radiowo.
PftuG-H&ifi „ t u i . . .  .. ADJOWYGH.

W torek, 5. czerwca 1928.
W arszawa (11111 16.00 „Przegląd po

lityki m iędzynarodowej za miesiąc maj“ . 
1.745 Koncert poświęcony muzyce cze
skiej. Orkiestra, Z. Dobrowolska-Pawłow- 
ska (śpiew), W ł, Burkath (fort.). 20.15 
Koncert Orkiestry Filharmonicznej. W  
programie utwory J. Straussa, Falla, Kal- 
manna, Eislera, Lehara i O. Straussa. 
22.00 Komunikaty.

Katowice (422) 19.35 Odczyt pt. „R e
forma szkolna w  Polsce w  dobie współ
czesnej". 20.30 Koncert wieczorny poświę 
eony utworem Mozarta. W ykonawcy: 
Kwartet smyczkowy Polskiego Radja w 
Katowicach. 22.30 Transmisja muzyki ta
necznej.

Wilno (435) 17.40 Odczyt pt. „Berek 
•Joselewicz", wygł. dr. Adolf Hirschberg. 
18.15 Tranem. muzyki lekkiej, 20.15 
Transm. koncertu z Warszawy.

Kraków (566) 17.20 Odczyt pt, „Szkol
ne wycieczki krajoznawcze, jako podsta
wa wychowania obywatelskieog", 19.35 
Odczyt pt, „W śród  nowej poezji" wygł. 
prof, Sinko, 20.15 Transm, koncertu z 
Warszawy,

Londyn (561) 22.4,1 Recital skrzypco
wy SdgelZeop (Tartin i, Szymanów iki, 
Dvorak, Hubaył- 23.00 Yvett G u ilW t w 
swoim repertuarze 23,30 Muzyka ta-

Lipsk (386) ?0 15 Recytacje L, Hardta, 
Postacie hihlijne w  poezji, 22.16 Dan
cing,

Stnttgart (380), * rankturl (428) 20.! 5 
Transm. z Frankfurtu. „Sen n „cy let
n ie j", komedja Shakespear‘a. Mnzyka 
MendeLohna,

Langenberg (468) 20.00 „U  małrimoni 
segretto", opera w  2 aktach Cimarosy.

W iedeń (517) 19.00 ,Siegfried“ , opera 
w  3 aktach R. Wagnera.

Monaehjum (535) 19.00 „N iziny", jpe- 
ra d‘Alberta.

Ze sportu.

Doroczny eęzamin tennisowców.

GIEŁDY.
U i Z 3 T  WARSZAWSKA.

W a.jzaw a , 4. czerwca. (Tel. G. PA 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 199, Bank Zachodni
35.50, Bank Zw. Sp. Zar. 90, Spiesis
162.50, Dąbrowa 75, Siła i światło 150, 
Warsz. cukier 73, F irlej 66, W ęgiel 105.75 
Nobel 35.15, Cegielski 46.75, L ilpop Rau 
40.25, M odrzejów 50.25, Norblin 230, O- 
strowiec I. B. 121, II. 111, Parowozy I. 51 
Starachowice 64, Zawiercie 30 50, Bor
kowski 17, Haberbusch 240, Ciecha
nów 28.

W arszawa, t. czerwca. (Tel. G. P.) 
Belgja 124.19, Londyn 43.43, N. Jork 8.88 
Paryż 34.99, Praga 26.35, Szwajcaria 
171.43, W iedeń 125.12, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, poż. kolej, konwers. 62, po
życzka kolej. 104, pożyczka dolarowa 86, 
dolarówka 88, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Bartku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 4. czerwca. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 193, Bank Hi pot. 110, B. Z. Kred
0.04, Tohan 14.25, Zieleniewski 149, Trze 
binia 13.75, Siersza 1Ó5, Niemojewski 
270, E lektrownia 72, Chodorów 154.50, 
Chybie 82.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych, 4. czerwca. (Tel. G. P.) Pa

ryż 20.40, Londyn 25.33 3/8, N, Jork 
5.18.70, Belgja 72.42 i pCł, W łochy 27.37 
i pół, Hiszpan ja 86.60, Holandja 209.50, 
Berlin 124.18 i trzy czwarte, Wiedeń 
73.03, Sztokholm 139.22 i pół, Oslo 139.02 
i pół, Kopenhaga 139.32 i nól, Sof ja  3.74 
i pół, Praga 15.37 i pół, W arszawa 58.17 
i pół, Budapeszt 90.61 i pół, Białogród 
9.13 i pół, Aleny 6.80, Konstantynopol 
2.67 Bukareszt 3.20 i pół, Helsingfors 
13.08 i pół.

G IEŁD A W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 4. czerwca. (Tel. G. P.'l Am

sterdam 286.44, Belgrad 12.49, Berlin 
169.83 i pół, Bruksela 99.02 i trzy czwar
te, Budapeszt 123.92 i pół. Bukareszt 4.37 
i pół, Kopenhaga 190.50, Londyn 34.65 
7/8, Madryt 118 60, Medjotau 37 10 » pół, 
N. Jork >09.40 Oslo 190.05, Paryż 2/.90 
i trzy czwarte, Praga 21.02, Sof ja  5 10 7/8 
Sztokholm 190.40, W arszawa 79.84, Zu
rych 136.77, Amerykańskie 707.25, Nie
mieckie 169.60, Francuskie 2 7 . 9 W ło 
skie 37.42, Czesk>e 20.99 i pół. W ęgier
skie 123.87 i pól, Szwajcarskie 136.10, 
Rent# m ajowa 0.66, Renta lutowa 0,686,

ROZPOC&Nl* SIĘ W  
Lwów, 5 czerwca.

W e czwartek 7 -hm. rozpoczyna się na 
kortach Pogoni iprzy ul. Listopada turniej 
Uzusos>y o mistrzostw., okręgu- Do-roeaay 
egzamin tenisistów 'budzi łatwo zrozumia
le zainteresowanie,, tambardizie-j-, żc sport 
tein cieszy się obecnie we Liwowie olbrzy
mią popularnością i poszczycić się może 
pokaźną liczbą zwolenniku w. Do wzrostu 
tenisu przyczyniła się w niemałej mierze 
wzmożona konkurencja międzyklnb ow a
i. ona też nadaje mistrzostwom okręgowym 
specjalne piętno. Wprawdzie przy dzisiej
szej konstelacji sil trudno przypuszczać, 
by LKT oddał prymat w  inne rijee. uło
mniej jednak liczyć się należy e  zaciętą 
walką o daaisze miejsca i na tym właśnie 
terenie rozwinie eię w  całej pełni ambicja 
klubów, fctórym eależeć ioędzie ma prze
prowadzenie swych, kandydatów możliwie 
do jak najdalszy en rund,

feteasywne pnące przygotowawcze, u- 
nrzmaicane kilkoma turniejami, daią gwa
rancję, oe gracze, mimo niedogodnych do- 
tyehcz-s waranLjw etomosferycznych, osią
gną swój właściwy poziom

Zawodu, kaóre trwać będą pizaz cztery 
dni (7— 10 hm.) (przewidują: 1) grę poje
dynczą panów, 2) grę pojedynczą part, 3) 
®rę podwójną panów, 4) grę podwójną part,
6) grę pojedynczą panuw uun.). 6) grę po- 
jedyńczą pan (jjun-)- Turniej rozpocznie się 
w  czwartek o 8. rano, losowanie odbędzie 
się w  środę b bm- o godz. 18. na kortach 
Pogoni.

SUKCES T E N N la lS T ó W  POGONI 
W  W A LC E  Z LECHJĄ,

Pogoń wygrywa 16:1.
j Zawody tenisowe pomiędzy sek. fenl- 
: jSw ą Pogoni a S. N. Lechją odbyły się w  

robotę i  niedzielę 2 i  3 czerwca na kortach 
Pogoni- Walne izwycięstwo odniosła, Pogoń 
w  stosunku 10:1. Poszczególne wyniki uszcd 
stawiają s i j  następująco:

Uminowiczówna .(Lechja —  śBysMho- 
noweka (Pogoń) 8:6, 6:8, 3jjs3 Laskowska 
(L ) —  Raczyńska fP ) 5:7, 2:6. Dońąićąefc- 
(L ) —  Kołćz (P) 2:6, 0 ( L> 
—  Stwo-rzeński (P) 2:6, 4:6, Rawicz (L ) —  
Eispbr (P) 3:6, -1:6, Laskow ej (L ) —  .Ra- 
cmwBd M. 5:7. 3:6, Doniczek: -— Rawicz I 
(L ) -  Kołcz —  Eisijhy 3:6, 0:6 Laskowscy 
(L ) —  Raozyńscyi-8:6, 3:6, 6:2, Laskowska'

CZwARTEK RANO.
—  Domiozek (L ) —  Raczyńscy 2:6, 3:6, 
UmimowiicŁó-wna —  Rawicz —  Bystrzo- 
nowska —  Ejouier 4:6, 0:6, Damiczek (L ) —  
S tw orzen ia  (Pj 2:6, 4:6.

— O-------
CO PRZYN IE S IE  DRUGI DZIEŃ W Y 

ŚCIGÓW?

Lwów, 5 czerwca.
I. 700 zl. Gonitwa płaska dla koni pół 

krwi. Dyst- ok. 1600 za.' Zapisane: Czeko
ladka, Mon Amit, Halabarda, The Fkip<per, 
Ala-rm- Nasi faworyci: Alarm, Mon Ami.

I. 800 zł. Gonitwa płaska dla koni araib- 
e-kiefa. Dyst. ot. x400 m. Zapisamu: Floks, 
Tęcza, A1 ja , Figiel, Ali, Hydra- Nasi fawo
ryci: Flote, ega.

III. 700 zł. Gonitwa płaska dla. koni 
■wszelkiego „otfiodizenia. Dyst- ok. 1600 m. 
Zapifeineł Marpassa, Tarninę, Kochany 
książisj Bałata., Didien, Happy Jack, Agame- 
fcmon. Nasi fa w o rk i: Kochany książę,
Hąppy Jack.

IV. 600 al. Gonitwa płaska dla koni arab
skich- Dyst. ok. 1200 ut- Zapisań©: J<raaper, 
.'bu Md-hone'', A li II, Wierna, Granada, 
Po-yek, Pielgrzymką.' Nasi faworyci: Po
ryc i, Jemper.

V. 500 zł Gonitwa z  płotami. Dyst.. ok 
0400 ffi. Zapisane: Parys II, Igon, Halabar
da, Agamemnon, Cczered. Nasi faworyci: 
Agameininon, Igor.

VI- 7000 zł. Gtxn’twa iz przeszkodami. 
Dyst: ok. 3200 m. Zapisane: Nem Saibat, 
La'kxnm, Malina. Nasi faworyci: Nem Sa
bat

P O LS K A —ST. ZJEDNOCZONE.

Lwów, 5 czorwca.
Jak aię (łoWiadiuijemy^ odbędą, się 

w  n iedzie lę , dn ia  10 bru. w  W a rsza 
w ie  za w a d y  m iędŁ , pa jis tw raw  P o l
ak * —  S teu y  55jednocasone. Ostatnie 
spotkanie z  Półni. Am eryką, przymiaslo 
nam przegraną w  glosutoku; 2:0.

Uboga staruszka, 65 lat licssca, 1 eukSi
ma amputowaną nogę i  uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie
rowa- należy do AdminL racji, dla staru
szki kaleki.

Bankvcrein 27.10, Bodenkredit 116.40, 
Kreditanstalt 60.50, Angłobank ^9.35, 
Koiapas 0.88, Lanaerbank 35.70, Merku
ry 24.05, Kolej północna 1043, 2ivnosteu- 
ska 114, Czerniowce 63.50, Austr. kol. 
państw. 29.30, Kolej południov;a 15.10, 
Goleszów 126, Cement 69, Browary 123, 
Alpiny 48.40, Krupp 10.25, Poldi Hulte 
145 i trzy czwarte, Rima 136, Zieleniew
ski 14.95, Fańto 10 i ćwierć, Karpaty 
29 15, Galicja 88 i pół, Nafta 33 i p ił, 
Schodnica łt.60.

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 4. czerwca. (Tel. G. P.) Lon 

dyn 124.15, N. Jork 25.42, Belgja 354.75, 
Hiszpanja 424.75, W łochy .134.00, Szwaj
carja 490.00, Danja 682.25, Holandja
1026.50, Norwegja 681.00, Szwecja 682.25 
Praga 75.50, Ruińunja 15.65, Niemcy 
6u8.00, W iedeń 358.00.

G iEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 4. czerwca. (Tel. G. G.) N. 

Jork 488.37, Holandja 12.09.12, Francja 
124.18. Belgja 34.98.2. W iochy 92.68, 
Niemcy 20.40, Szwajcarja 25.33.Sę Hisz
panja 29.24, Danja 18.187, Szwecja 18.195 
Norwegja 18.223, Helsingfors 194.00, Pra
ga 164.78,' Wiedeń 34.70, Warszawa 43.51.

PuJZUEU JE nueszkania. 0—3 pokoji z ku
chnią, czynsz r,ocz-ny pod „Potocki®?".

■ 4S06

s: PO b AD Y  P O b Z U K IW A N E . 
3 gracze za wyraz- I

I
0 G L 0 T Z E I . 1 A ,

M IE S ZK A N IA , S K LE PY . 
10 groszy za wyraz.

ZADŁACĘ każdą cernj za 2 lub 3 ipokoję z 
kuchnią o przedwojennym czynszu. Zgto 
szenia pod „Szybkość". 4797.-3

POSZUKUJE się mieszkania 2-pokcjowego 
z kuclmiią z komfortem. Waiunki wadtug 
-jmowy. Listy iu Administ'mc;i „Gazety 
PouaW S" pod F. S. ■ 4695-3

UFJ5ĘDNIK naftowy, zdolny, pracował w 
Kopalniach nafty za granicą, włada bię.-; 

■ głe języttiem niemieckim i angielskim, 
i]->o#zukiuii posady od zaraz. Zgłoszenia 
do Admiuisbahji pod „Zdolny". 4750-3

MATRYMONIALNE.
12 nrosJUT sra wtrraz.

PANNA initoligantna, mająca mieszkanie, 
wyjdzie za mąż tyteo za starszego urzęd 

■ ntbs. Por,raźne egłószeóia do Adipini- 
r-Aśtrąoji pod „Złote szczęście". 4806-5

W O L N E  PO SAD Y.
1C groszy za wtts.z. I

KONfjTPIENTA r.uitynowa nego przyjmie 
adwokat Wolken we Lwowie. 4S071.

i
NAUKA I WYOHOWANnE.

10 groszy za wyraz. I
POSZUKUJE się zdalnego naiiezycifelą do 

Twzerołneaia przeż czas wakacji języka 
Iriincuakijgó. Zgłoszenia do Arimin. pod 
.,2 miesiące''. S.łtlt

TENNIS! Nauka, trening, godziny wieczor
ne jeszcze wotae. Próbna lekcja 3 zl. 
Mikołaja 17 prrter (wRfflore^b). 4fiOP

KTO Z PANÓW  tanz-mistrzów, -pozostają
cych przez wakacje we Lwowie podej
mie się na przystępnych waruiikoph ■ y -  
uczyć tapców? Listy do Administracji 
rwd „.UrzQduik“ - 4813

PRYW ATNE Gimnazjum Żeńskie Ch. Scha- 
piry w  Kołomyji, ogłasza na rok szkolny 
1928.20 konkurs na iposudy nauczydiol- 
pkie: języka pols-fciegp, niomieokiego, la- 
eińskiego, przyrodoznawstwa z geografią 
i jednym z wyżej wymienianych jeży
ków, histanji, matematyki z Łzyką, ry
sunków i gimnastyki, ofiarując nauczy
cielom (kom) z  pełnemi kwalifikacja,mi 
płacę według zasad, stosowanych w za
kładach państwowych z 5 prc. d-Wiąt- 
fciem. Zgla3zenia zechcaj reflekitanci na
desłać do 15 czeiwca br. 4789

KG UBIO NO , K N A L jiż iIO N O . 
10 groszy za wyra?;.

DNIA 20 grudnia 1926 r. w Sądowej W isz
ni znaleziono w  czasie targa w Rynku 
5C zł, w banknotach, Poprzedniego po
siadacza względnie właściciela tychże 
wzywa lię , by w tarmiuie rocznym od 
unia ugłossema zgłosił się w Urzędzie 
miejskim w Sądowej W iszni i  zwo-is pra
wa naJeźTreia wykazał pod rygorem § 392 
u. cyw. 4-310-3

1 K U PN O  I  SPFh E D A Ż . 
12 groszy za wvraz,

W ILLĘ  z komforietn w  okolicy parku Ki 
lińskiego o 14 ubikacjach —  połowa wol
na, —  garaż, sta.,ma, wozownia, ogród 
sprzeda Ajencja .Mrówka", Wałowa 2.

4711-3

SPRZEDAM wolne domy, ogród, sad, »;in 
kanione (Sądowa Wisznia) 900 dolarów.
GłowińBiego łeu-T parter 4793-3

P I E R Z E
W  SYGNIÓWCE MALEJ. 10 minut od 

tramwaju lub autobusu, do sprzedania, 
dom z pięknym sadem za 6-500 zł, W ia 
domość: Teodor Obnroh. ■ 4813

FORTEPIAN krótki krzyżowy, prawne no
wy sprzedani. Łyczakowska 57, mieszka
nie 6. 48H

PALCELĘ około 2 . 4 9 0 fJ n g til. Issa- 
lo w k z a  sprzeda tanio „Ceteritas" Lwów. 
Jagicl-ioriśka 17. Tel. 47-97. 4814-3

KUPIĘ okazyjnie mahoniową szafkę na 
książki łub mahSiliową etażerkę. Zgio-- 
szenia do Adminretracji pod „Sprzo-
da£^~- '.y 1' -'g*-

FOHTEPILN dłuższy, oraz krótki — ®no- 
fcamite, prawdziwie . kupującemu awze- 
cŁm kaczystraie. Kopernika 26, Skiieniar- 
slći.- 4739-4

F can aP U N Y  pierwszorzędnych Ia b rv j3 ^  
angielską repelycyjn^ mechaniką, oka
zyjnie do.sprzedania. Ilanak, Piłsudskie
go 21, I. p. 4661-5

[ r o ż n e  d o n i e s i e n i a .
10 groszy za wyra"* s

LETNISKO Kd-cżyn nad rzeką Stryjem 
pokoje słoneczne umeblowane z obsługą, 
wikt smaczny, óbfiity od 15 czerwca 
oiwarie- Zgłoszenia ustne tato pisemne' 
Lwów, Piaskowa 11, Podhorodecki.

+75^-2

ISRAEŁ INFELD -unieważnia zgubioną lra;ą 
że-ozkę mwaiidzką, wydaną przez PKU. 
Rzeszów. 4795

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową n lr  
im ię -Pawio Bida, syn .Micliala i  śp. Kse
ni, wódz- 1393 r. w  Ku mikach p. Ja-wo-

: Vi;ów P. K. U. Gródek. Jacie!) 4796

u n : e w a ż n i a .a zgubioną książeczkĘ woj
skową, wydaną P1-jaZ PKU. Sanok Piotr 
Zakliński. zamieszkały rt W oli Miciio- 
•w|r r. 1903. 4799

U NIEW AŻNIA się zgubioną ksuiżkę woj
skową na n&zwigko# Sla.nisła-iya Prodcn- 
•ęą, wydaną przez P. K. U- W Drohobyczu.

2269-3

LETNISKO MIKUUC-ZYN, Pensjonat „Ca- 
ffiąo" poleca pokoje z u-trzymaniem. — 
Zgłoszenia: Winckowski, Lwów, Osso
lińskich 6. 4920

TERMOMETRY lekarskie po 2.50 zl. oraz 
wszelkie artykpły ójlycisoe najtaniej po 
leca firma SCHWARZ. Lwów, Sobieski#' 
go 2 (róg pu, -Mariackiego). 4538-b
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CHORO 137 WENERluZNE i sastuuU 
kórne, neurastenią seksualną lecsy spe-

GiaSista Di. Frisch, Wałowa 11. Tcl. 5o-2ił-

STORY do Ouiien palyoakowe, żaluzje de- 
STCzulko-we. plćcienae, automatyczne, 
wyrahfa w Siamisfenrowie I. J. Katz, ul.
» .  S ta iw ś łaT ł, £4s '4676-6

E A E ó p M E  —  PENSJONAT. Do zupeł
nie nowej, jsieneszonzędniie u -’ ądzom=j, 
w  najzdrowszej Bkolicy Zakopanego po- 

^W -ow j w illi fwodociąg, kanalizacja. e- 
lektry.ica. ciepła, zimna woda, lazianSri), 
przyjmę na utrzymanie ma dłuższy o- 
i-ras czasu, najchętniej Związek 'Urzęd 
niibów bib l. ,p. Pomieszczanie 40— 60 
«wób, ceny konkurencyjne. Zgłaszaniu 
;x d  „W ła ś c ic ie l,  Zak opan e 2 “ - :l4712-3

BEZINTERESOWNIE! Gzy-letoikom „G a
zety Fortunnej''. Napisz imię, nazwisko, 
mtosiąc urodzenia, otrzymasz donno bro- 
szurę, oS&reślesnie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Poznasz kim jesteś, kun 
być możesz. A besuj Warszawa, Reda
kcja „W iedza Tajemna” . Skrzynka po
cztowa 671. Załączyć niniejsze ogłosze
nie, znaczek pocztowy ma przesyłkę.

KONKURS.
Zarząd miasta Tarnobrzegu ogłasza ni- 

niejszem Koakure na przeprowadzenie 
elektryfikacji miasta i zaprasza zaintere
sowane firmy do wnoszenia ofert w termi
nie do dnia 26 czerwca br.

O szczegółach projektu infonmacyj u- 
dzieli kancelaria Zarządu. 4608-1

KUtrow śib Harzadu.

UNIEW AŻNIAM zgrabioną książeczkę woj
skową na nazwisko AimoW K.oro„owicz, 
w e d a n ą  nr zez  P łflJ  Dtdime zqnn-21—— — BMW ——BTOMBMWI.— mm

Już otrjariy
po całkowitej x ousank >K 

SKLEP PRODUKTÓW NAFTOWYCH
finmy

G a ? o lin a “  S. A.
wa L  rowie ul- Leona gapie,hy 3, Teł- 30-80- 
Do nabycia: Nafta, feaasyn* jtoniusowa,
„pirytns, mydło, Sh iece, pastę do podłóg.

! V, | , #69231

fil

światowej sławy „Lapis" i • Milką:”, naj- 
iłowszy model 1928 isysteK* łolorzowy) od-, 
ttasze ą.jące do 0.08 proc. sprzedaje na noty

lllfE l Wllizi
Hurtownikom rabat, Zastępcy w  Mało

pokuje wszmłizie TwrzuMwani. 47jqfĵ

M A G IS T R A T  M I A S T A  B Y D G O S Z C Z Y  
o g ła s z a

K O N K U R S
NA POSADĘ TECH NIKA BUDOWLANEGO.

W y m a g a n e :  '
1 ) obywatelstwo polskie,
2)  średnie techniczne wykształcenie,
3) kilkuletnia praktyka przy budowlach oraz znajomość p o w a 

dzenia robót (betonowych i żelbetowych.
Posada do objęcia palychmiast. Podania" z  odpifami świadectw 

i referencjami należy składać do dnia 10 czerwca r. fe.
M A G IS T R A T  M I  ^ S T A  B Y D G O S Z C Z Y

( - )  P O D O S K I,  rad ca  m .e js k i,

ISKISlilll Hj
S p ó ł k i  jV .  ; y !  i s j

dawniej HśrjijĄn Oddział wa Lwowią
zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że wyznaczone na dzień 31 maja 19JL3 
roku zwyczcłjńe walne .zgromadzenie akcjunarjiuszów nie doszło do 
skutku z powodu nic przybycia dostatecznej liczby akcjonarjuszów, 
oraz że zwyczajne walne zgromadzenie, ważne bez względu na ilość jrę,- 
p.iezt nlo-wanych na ni eto akcji, odbędzie się w dntgito tectoinie w  dn 
20 czerwca 1928 r. o godzinie 5--lej po południu w lpkam zarządu Tp- 
waigystwa w Warszawie przy placu Małachowskiego Nr. .

Porządek dzienny Walnego zgromadzeni-* został ogloszon. w Nrze 
110 Monitora. Polskiego z cln. 12 m aja r. ‘b., w Nr. 131 Kufjera War-" 
szawskirgo z dnia 12 maja r. b. i w Nr. 8501 Gazety Porannej we 
Lwowie z dn. 10 maja r. b.

Pp. akcjonarjusze, pragnącs wziąć U&Uft w zgromadzeniu, winni 
zgodnie z arl. 28 statutu, bo bajami ej tig 7 dni przed terminem zgro
madzenia złożyć w zarządzie swe akcje na okaziciela, względnie ^ s tę 
pujące je świadectwa depozytowe lub zaslawowe polskieh instytucji 
kredytowych; składanie akcji imienmych ni? jest wymagane.'

Warszawa, dnia 2. czerwca 1928 r, 4793

K O N K U R S .
P r z y  M a g is tra c ie  m ia s ta  B y d g o s z c z y  w a k u je  o d  z a ra z  s ta n o w isk o  

T L C B N I K A  B U D O W L A N E G O .

IW Ie k ta u r i  na tą s ta n o w is k o  w in n i  w y k a z a ć  s ię  ś red b iem , te eh - 
m cz n e m  w y  k sz ta łc en iem  o r a z  o d p o w ie d n ią  p ra k ty k ą  w  b u d o w n ic tw ię .  

P o b o r y  400 |ł- m ies ię c zn ie ,

O fe r ty  z  ż y c io r y s e m  omaj ś w ia d e c tw a m i n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  M a -  
g is  tra fu  m tasta  B y d g o s zc zy  d o  in i a  10 • z e r w c a  r. b„

M A G IS T R A T  M I A S T A  B Y D G O S Z C Z Y

( -  - )  P O D O S K I ,  rad ca  m ie js k i.

}OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOQ(

ii Z, *J KAJKI lukorcta iub kierownictwa każ- 
dago roJyaju budowy i w kazc.., miej 
swwcśei. Hpowaariony w  tyW  fachu, z 
.dłuższą praktyka, oągrocteooy pietaćmi 
ówiadectwąant. Partja murarzy fasado
wych ,ib murarki i kaidsj' ins«! ••©boty 
Jro dyspozycji- Gemy umiarkowana, moź- 
l iw .b najniższe Łaskawa zyloszania £>od 
„Fachowiec” ipogte ceetąjite Jaworów,

- 477H-2

Najlspszjf 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Elegancki!

N A W E T  P B T Y  
N A J W 1IR T Z E J
C H yi© / C i M O TO B
c m r r i E M A  p r a c w t
m i HAMMimttG®
w y / i Ł K i i  r

Niezrównany watefiał i wykonanie, Wal 
korbowy wsparty u* siedmiu łożyskach, 

00 wyklucza wszelką wibrację. Niezró
wnane samoregulujące się hydrauliczne 

hamulce na cztcrecn kotach usuwają 
możliwość v strząśnieó ", szkodliwych 

napięć u podwoziu. Stałe filtrowanie 
oliwy, meebaniczpe oczyszczanie powie

trza i gruntowne wentylowanie mec- 
tunizmu zabezpieczają potężny sześcio- 
.ylindrowy motor od wewnętrznego 

zużycia. To  są powody, dzięki którym 
Chryste może przebywać dziesiątki 

tysięcy kilometrów bez zawodu, ^wróćcie 
się do agentów Chryslera, usiądźcie sami 

przy kierownięyir-tp pię me Kosztuje i 
do niczego was nie zobowiąże.

Chryslery są rręmaiłych lypóto t te rozmai- 
tych cenach-!

T. SKOLIMOWSKI I BR.T. StTptRMFSK*, tWpW, StOMANÓWICgA t . I  
Chrysler Sgl^ Cotpofatton  ̂Detrqai} U.S.A,

^ O N K U ^ S .
Magistral miasta Bydgoszozy ogłasza konkurs na posadę 

IN Ż Y N I E R A  „  E L  E I T R O T E G U N I M .
Wymagane:
1 ) o b y w a te ls tw o  p o lsk ie ,
? )  w y żs z e  s tu d ja  tech n iczn e ,

p  kittuleinia praktyka w .eJektroNiniacli możliwie przy wysokiem 
napięciu,

Posfida do objęcia natychmiast.
W y n a g r o d z e n ie  w e d łu g  u m o w y , P o d a n ia  d o  M a g is tra tu  to* B y d 

g o s z c z y  z  o d p isa m i ś w ia d e c tw  i r e fe r e n c ja m i p a ln y '  .sk ładać d o  d n ia  
10. p ze rw ca  r. Jj. ..

M A G J S T B A T  M I A S T A  B Y D G O S Z C Z Y
( — )  P O D O S K I ,  (r&Jea m ie js k i.  '
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N o w e  o tw a rty  magazyn tiykeiów i bielizny damskiej
T a d e y s z a  W i t e k %  Lwów, lite w s k ie g o  1-

poleea po wyjątkowo niskich cenach rek lam ow ych] P o ń s z b c h y

K o ^ h s u j *
G a rso n k i

B ie lizn ą  dam ska S k a rp e tk i 
W y ro b y  try k o to w e  P o ń c zo c h y  enort. 

Ju m p e ry  kemizeEk! C hustk i batyst.

PrzaOTi i sirasiei!!
5* * wszelk iego rodzaju dla 

Silili i . ^ u L  „  * śmsarzy, kowali, stola
rzy i do robót ziemnych, Wiertarki, 
bztauce, Miechy, W entylatory, Windy, 
W ielokrążki.
IM ta fO t iS k l*  żtól'z o , s to ) gwoździe, 
flSiOlul łańcuchy, papa, blachą
liny.
»jm?5s5 ■ do ogrodzeń, drnt kolczasty^ 

'C iu ła l i  • bramy, furtki i  t. p  •

s m t i i  M e M M t ,  ce ^kuchnie
żelazne, rury
ll>nni> dziesiętne, setne., otołowe, by- 

dięce, magle.
L f l4 i .n l  kulkowe, transmisje, koła- 
W p u l l  posy, gurty, płyty, uszczel, 
nienia węże gumowe.
M lljg jjc  i f l f i  narzędzia, gaza, czerpaki, 
llS llf f il^ S lJu  kam ieuie i m aszyny nryń- 
skie —- oraz wsrelit a artykuły techniczna 

poleca

i .  S Z U R P A N
• Sp, z ogr odp

mu ul. inisEU 21
Ekspedycja towarów  na prowincję. 1 

Telefon 41-47.

liiiasio-eopi. mm HąnEdm
9 km od Lwowa, kilkanaście pociągów dziennic,

Parcel uflowlan
Ziemia —■ najprwnie ‘“.ą  lokatą oszczędności 
Prac ij w  mieście —  mieszkaj aa wsi 
Dąż do słońca, powietrza i ■łomu wLjraego-

Stacfa kolejowa- Pocsia, TeleS^n, B^tauracja, Sklepy ^pożywi że. Kąpiele stawowe
i słoneczne w «rieji>cv

Zarzad starli IWmwń lim  Ma-Mno
luzy stąpił za zezwoleniem Ursę&a Klemskietj"' dr parcelacji części swej posiadłość: 
w pięknej, zdrowej i suchej okolicy oa8k parku, stacji klimatycznej i koloni1’ u^edz 
esej. Pragnąc umożliwić wszystkim zdobycie własnego romu, rozpoczyna pp cdlacjg 
uod BARD70 SGBZYSTNEMI WARUNKAMI " n l'— ;" - J °  -ł. sa sążeń kwadratowy

HORYNIEC-Znj
poleca kajpielo siarczone od 15. maja po 
zl. 3.—  Mieszkania w pensjonacie bez po
ścieli z tłfam  utrzymaniem e l  7.—  dzien
nie do 20. czerwca, od "21. czerw ia zł. 9.—  
Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 

telegram i telefon. w miejscu.
StlSS Sar̂ ad.

Na s ii/ | 2 0 % ceny kupna gotówką
reszta w 24 ratacn taksuj csnyck.

Na budowę udziela korzystnych pożyczek M. K. O. wo Lwowie. —  Zgłoszenia 
przyjmuje i  informacji udziela właściciel M L »* ; sIt»ff Łazowski, Zimna-WVa-Rudno 
lub we Lwowie toż. St. Kaszcznk, biuro pomiarowe, ul..Kopernika 20/11 p.-Tel. 21-29.

P L U S K W Y
t ę p i  sapetm e j-ed/m®

wF L Y - T O X “
do nabycia u

JANA SUDHGFFA
L w * w , A k a d e m ick a  8 .

S O P O f Y
Polski >ns;i«<vt Halina, Ni*rdaL. 73 nad 
sanrei1 morsem — pięknie połoi“ J5 w 0- 
grodsis, ’ nohnia zdrowa a wykwintna, po
koje ładni, słoneczne * balkonami, wido
kiem na morsa. Zgłoszenia na mntjscu 
i w Warszawie, telefon 23-07, 4109-7

BID ZE  KISZONE
beczułka około i  fcg. za 12 z ł ,  marynowa
ne za 15 z!-, grzyby suszoue ludne po 
18 zl. za 1 kg. Lowidła śliwkowe z cu
krem w beczułkach 5 kg. za 12 A., Bryn
dzę prawdziwa owczą, w. beczułka- ti 5 kg. 
za 14 zl. posyła fraako za pobraniem 
pocztowem Turkus Stumumcr, Kosów koło 

Kolotnyji. 3685-12

inserujciJ w 
Gazecia 

Poranne:

Nagród ony złotym  m e
dalem na Wystawie Bu
dow lanej V I. Tarnów 
Wschód nieb rre Lw ow ie 
192d reku K T D R O F U G E

„ C A S W ‘  

Fabryki B-ui f ob er
w Brukseli 

Zabezpiecz iie od

W I L G O C I
przed  Icarde, wstrzym y

wanie ciśnienia WODY we w jzy=t‘d b  wypad ach j ko 
to: izolacji ■ eza/woarów, murów, kanałów, base ów, tu- 
ned, ta asów, fasad szczytów 5 fundamentow otrzym 1 0 
S'? jedynie przez zasto osranie środki hydro,'uy: „CAS.0Ru, 

któ y  dodaje się do zaprawy ;em entow j j 
Tosiada na 

sk ładze
P rz e  s ląb lo rstw o  bu dow lahó

Sprzedaż w  W irsz wi , przy n licy r.,«ry ow ej Nr. 7. Te
lefon Nr. 27-95. W KrV ow i) „CASTQR“ , p zy u licy K le
pacz Nr. 5. Tale on 2-18 W  Pimani „M atei ł budowł^n/*1 
p zv ul. Scw. M ielży  isKiego 2 , Telefony 29-76 i tS-74. 
W Lublinii  Dom K o m 'so «o  Handlowy F. M skatewssi 
i K ,ółk 1, Krakowskie Przedmieść e Nr. 4 » VY Katcwi ach 
inżynier Kazim ierz W retowski p-zy ul G u i Zają ka 19

humor.

MAURYCY KARSTEN3

TRZĘSIENIE ZIEMI.
—  Znowu trzebienie zkm i! SeAnjografy 

nie napróżmo alarmowały wczoraj- Do
prawdy, 'życie na naszym globie staje^sio 

Łęoraz bandzicrj niemożliwęAwi

Panna Kasia Mę*a wyhraó a pośród
Ptff P O im f a m i f ?  w is ln—

fcseez - to- wielku don io  

tloici
L e c *  kto R  A  D  I O  N

ofiarował. 

Ten dą.1 doy&d swej

( iro j ' '/*

C h r o n i  
p i k i i  z n ( t

< ENY OGŁOSZEŃ!
Za wiersz l-szpaltosvy militnetrewy 

'(eoer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
«tem 12 gr„ za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 00 mm.) nadesłane 85 gr.. 
zn wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 
ffi mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpalt, milimetrowy (szer. 00 mml w 
tekście (kronika, repertuar dział ekono

miczny ild.l 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 inni! w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. iniliinetrowy 
Iszer. 00 mm.) na pierwszej stronie60gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drób  
ne ogtoszen.a kupno i sorzedaż za stewo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
kori spondencje 12 gr., prywatne za słę 
wo 12 gr., dla potrzebnjącycn pracy lub

uosady 3 gr.. cala strona ogłoszeniowi. 
?85 r!„ pól strony ogłoszeniowe! 150 zł 
fata strona t. « stówa 480 zł., caia stroas 
pot1 nagłówkiem (1-szai 570 zł Ugfosze 
nia zamiejscowe Sf» proc. droższe. —  t i  
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem. ogło 
tżenita osobno stojąee I bez numeru doli 
( t a m y  25 proc. Oduowiedzininośei f t  tar 
minowy druk nie prryjmujemy P <,r*‘

PT skazów nie bonlfikujeinr- —  Uwag*} 
S łnmny ogłoszeniowe sa podsłefaŁs .ca 
8 łamdw ' rpall" teV«tcwa • *  ł  k**six 
< szpalty),

P IC IN F M F U T ł  »ates*»«Bja* 
dostawą na n .f|»c Saf» pns

gylką por sławą t « • ■ 4  tjtl
'«"* dostawy s*. 4t**

gzerfer . cł > m

   1 1 - — .w 1 1 '■ ‘ I — |"i .
Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. <T. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


